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Biuro Bedakeji „Dziennika Polskiego", Plac Mf.rackj 
liczba (5 i 7.

Przedpłata wynosi we Lwowie rocznie 18 zł. — połroczn 
9 — kwartalnie 4 zł. 50 et. — miesięczuie 1 zł.
50 ct., za przesyłkę do domu dopłaca się 310 centów 
miesięcznie.

1  przesyłka pocztową w państwie austrjackiem, rocznie
24 zł. — półrocznie 12 zł. — kwartalnie 6 zł. — 
mi- ięcznie 2 zł.

2  przesyłką pocztową za granicę do całych Niemiec rocznie
50 marek — kwartalnie 12 marek 40 sr. gr. — do 
Francji, Anglji, Włoch i Szwajcarji rocznie 50 
franków — kwartalnie 20 franków.

Numer kosztuje G centów.
R ę k o p i s ó w  R e d a k c j a  n i e  z w r a c a .

Telefon Redakcji 171 wychodzi codziennie nie wy taczają ih d iie l i świat o godzinie 8  rano

Przedpłatę I ogłoszenia przyjmują we Lwowie 
jedynie I wyłącznie:

Biuro Administraoj i „Dziennika Polsfc'ego“, p iM Marjacki 
L 6 i  7 w domu pana Kisolki

We W iedniu: pp. Haasenstein et Yogler , (Otto Maas),
M. Dukes, H. Schalek, A Oppelik, Rudolf Mosse
i J. Denneberg; w Beri:tie , Frankfurcie, Kolonji: 
Haasenstein et Yogler i u . L. Daabe ; w Hamburgu, 
Karo ly et Liebmann ; w P a ry iu : C. Adam [38 rue 
de \  arenne.

Ogłoszenia przyjmuje się za opłatą 1 0  centów od jednego 
wiersza drobnym drukiem (petit.)

Doniesienia o ślubach, ^aręcz17 la-eh i inne prywatne komu
nikaty po kromce za jeden wiersz 5 u  ct.

Prywatue korespondeneje 1 2  i nekrologja 2 0  ct. od wieusza.
Drobne ogłoszenia 1 '/ .  centa od wyrazu. Pomieszkania

i sklepy po 1 el "d wyraża.
Reklamy w rubryce Nadesłane 30 ct. od wiersza.
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"cmndlka m i v strawie iim i lift
jondyn). Lwów 24. marca, 

lada naszego z każdymRuch emigracyjny 
. liemal dniem coraz większe przybiera rozm iary. 

e r z a  1 1 je p0magają nic przestrogi, pa nic wszelkie 
ej wódki btpory ; przeszkody — włościanina, w którego 
«  ̂yrówuUjjjjy urddzi się raz postanowienie szakania 
sa han 1pBzej do]j na dalekiej obczyźnie, nic jaż po- 

-A strzym a6 nie zdoła, wysprzedaje on wszystko, 
1234 1-° posiada, zabiera żonę i dziatki i puszcza się 

f niebezpieczną podróż z tą  jedynie nadzieją, że 
kkolwiek będzie ma tam za morzem, to w ka- 

dym razie nie gorzej już, aniżeli tutaj w kraju 
dzinnym. Objaw ten, na który już dawno 

jwruoano uwago dzisiaj w społeczeństwie na- 
sem poczyna budzić poważne zaniepokojenie — 
gół bowiem przychodzi nareszcie do przekona- 
ia, przyczyna rnchu leży głębiej, aniżeli w 

_Wnowach niesumiennych agitatorów —  ie  jest AC K i r ą  poprostu n ę d z a ,  — a emigrowanie z kraju 
Innowi często dla naszego włościanina jedyny
ntunek.

Na szczęście równocześnie z tem zrozumie- 
iem złego i jego głównej przyczny poczyna się 
i ż e  budzić w społeczeństwie popęd do szuka- 
i środków zaradezych, środków, które nie 

graniczałyby się jedyr e do powstrzymywania 
r«-K -n? ale sięgnęły do jego przyczyny, a z jej

'k ład n jm

Podobnie przedstawia się rzecz i w obecnym 
wypadku, który jest przedmiotem pomieszczonej 
wyżej korespondencji. Nic łatwiejszego, jak po
wiedzieć sobie : „Nie ma rady — złemu nie po 
trafimy zipobiedz" — ale obywatelskie działanie 
powinno iść dale;. Szukać tej rady należy wy
trwale, próbować rozmaitych środków, jąć się 
pracy z całym zapałem i nie ustawać w niej, 
nie zrażać się lada drobnostką, a — zaprawdę 
— nie ma złego, którego przy dobrej woli zwal- 
czyćby nie można.

H
ą zł. 4 05. 
zł 3-5o. 
zł. 3 50.

y .a -  i  niech n . lu b  p rzy n a jm n ie j z łag o d zen iem , usu- 
I ^ ^ n a ^ % ł y . ta k ż e  lu b  zm n ie jszy ły  k lę sk ę , w iszącą  od

-— ------• ;  ty iQ n a d  n a sz y m  k ra je m . O  ta k im  w łaśn ie
ie faa  tsU łV c‘e sza jący m  ob jaw ie  donosi nam  z G l i n i a n  

4tu tejszy  n asz  k o resp o n d e n t, k tó reg o  lis t zam ie- 
^ az am y  poniżej. O to  osnow a w spom nianego  
mtu:

, ie  już Otr la d „ do rychodźtwa do krajów za-
ior»k ch coraz szersze i groźniejsze przybiera roz-

3  tiary, a mimo to dotąd nie pomyślano o tem, w
zki B’po»ób złemu zaradzićby można. Ogólna nędza, 

iśó, a ponie/^b wszelkiego zarobku zmusza niektórych de opu- 
,nac7ni« ni#oz*nia ziemi rodzinnej i szukania chleba, choćby 
owe po e iwet za morzem, a tu  władze rządowe powetrzy-

i m  1iują Wy-hedźców i przez to powiększają tylko nędzę. 
>sowe *a«f*Vid2 iał*m kilkunastu chłopów, którzy, w braku me- 

uohomego majątku, spieniężyli, co mogli, i wybrali 
ię i  żonami i dziećmi do Brazylji. Fundusze ich 

S o ł '  cA^W czyły na podróż; zaopatrzeni więc w bilety jazdy 
tatorego l o W iednia, puścili się w drogę, lecz w Krakowie 

f*h przvtrzym ai- i dia braku paszportów zawrócono 
obecnie bezczynnie, a nie mogąc7 *' snują się obecnie bezczynnie, a nie mogąc znaleźć 

tauratoróyfjy.^)^ straciwBsy na podróże ostatni zaoszczędzony 
■roś*, mrą formalnie z głodu.

Przed" kilkunastu dniami liczniejsze grono oby- 
I E L  rateli giiniańskich, pod przewodnictwem lir. Po t u -

f i J t c k i e g o ,  marszałka powiatowego, naradzało się 
„.jad środkami celem zaradzenia tej nędzy, lecz nie- 

tety stosunki są tak krytyczne, że pomoc jednostek 
ni TW,.<Jic ^  aie zdziała, a wskutek tego też uznano, że 
l V  t  W° źadi.ej skutecznej akcji przystąpić niepodobna.
I. uraKowt Natamiast powzięto to przekonanie, iż, wobec

, S S tn ie j.^go  stanu rztczy, należałoby uzyskać u władz 
r *k‘U*' '“litycznych zarządzenie, by osobom, zmuszonym
r^ p ie,k materjalne położeni do szukania za morzem
"h T  > obku, którego tu znaleźć nie megą, nie czyniono

* łf?ftai>bX J Tir WVf!

.jące
ecki,

tu  znaleźć
r,"zes»>ód w wychodźtwie —  oraz, że rząd t kraj wi-

i  O rm iań r e,, prze2 rozdzielanie zapomóg, a głownia
P iw ia rn ia  , „ , tarczenie pracy przy budowie dróg, regula- 
S y k s tu s h ,^  r^ k . włuściauom, chcącym pracować, a nio

ft(*gącym (ostać roboty, przyjść tu z pomocą dora-
0 nł ,  gdyż inaczej ci ludzie, chodząc bezczynnie, zmu-
W S k i e a ^ i  nędzą, łatwo przeciw prawu wykroczyćby mo- 

i(gli. Dokładne zbadanie stosunków pouczyło nas, że 
-. T elefon  N  lekkomyślność, ale przerażająco nędza zmusza 
, 8m ach  lw^U8z biedny lud do iego ostatecznego kroku. Wie 
idają a  r ł " ’ że i tam bi< dować 
s p rz e d a ż y 1' ' Ś j * .  znajdzie

zar w O k« a-w , A ,_  IM e .łó w  nasz-7go kores] onden ta .
K tp U wie je s t  w ty c h  u w ag a ch  w iole tra tu eg o
ędu  i ad row ego  n a  rz -c z y  poglądu  ; a le  jedno
uusi k ażd eg o  ra z ić :  to m ianow icie, co —  nie-

•I l i i / ; / / / . . te ty ta k  często  u nas  n a  k a td e m  n iem al
‘^ A o lu  objaw.a. Oto: inicjatywy u nai nie brak

— przeciwnie, miewamy jej czasem aż do zby-
ku —  a le z równym pospiechem, jak  zabrali-
>iuy 8 ę do d z ie ła , opuszczam y potem  rę c e  i...
wszystko idz ie  d a l -j sw oim  to rem , j i k  buwało.
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będzie, ale prze go do tego 
clileb, którego tu  nadarem nie

Galicja w budżecie państwa 
na rok 1 895.

Preliminarz budżetu austrjackiego na rok 
1895 -  nad którym obecjie toczą s:ę rozprawy 
w komisji budżetowej izby poselskiej — w yka
zuje docoody w kwocie 038,985.57? z ł ,  wydatki 
zaś 630,527.870 zł. Udział Galicji w tym preli
minarzu, przedstawia się w cyfrze 06;294 59i zł. 
w dochodach, zaś 37,433.541 zł w wydatkach.
Z porównania tych cytr wynika zwyżka 28,861.050 
zł., która po pokryciu specjalnie na Galicję 
przeznaczonych w y d a tk ó w , pozostaje na ogólno 
wydatki państwa.

Zaznaczyć tu jednak należy, iż cyfry po 
wyższe me mogą być zupełnie ścisłe — jest bo
wiem zarówno po stronie dochodów jan  i wyda
tków wiele pozycyj takich, które są w prelimi 
n a rt u traktowane centralistycznie, tj. wBtawioną 
jest tylko suma, na całe państwo preliminowana, 
pomimo, że bardzo dobrze możnaby ją rozdzielić 
na poszczególne kraje. Przeszło 80-miljonowy 
dochód z ruchu na kolejach państwowych i ko 
lejach w zarządzie państwa zostających, wsta
wiony jest tylko z cyfrą ogólną. .Również i do 
chód z taks wojskowych wstawiono w jednej 
tylko łącznej dla całego państwa kwocie. Gdyby 
te wszystkie cyfry rozdzielone były według k ra
jów, cyfra galicyjska zarówno po stronie do
chodów jak  i wydatków wypadłaby znacznie 
wyższa.

W preliminarzu na rok 1894 obliczono do
chody z Galicji na 63,617.362 zł. — wydatki 
nr Galicję na 36,871.888 zł., zwyżkę zatem 
26,745 374 zł. — przeto wzrost dochodów wy
nosi 2,677.229 z ł ,  wydatków tylko 561 553 zł.— 
skutkiem czego zwyżka wzrosła o poważną 
kwotę 2,115.676 zł

Jeżeli zaś cofniemy się o 5 lat wstecz i po 
równamy cyfry tegoroczne z preliminarzem na 
rok 1890, z którego dla porównawczości potrą
camy cyfry kolejowe — otrzymamy wynik, że 
wzrost dochodów nieco więcej niż w połowie, bo 
do 55‘4 l>/# użytym zostai na wydatki na cele 
specjalnie galicyjskie, a mniej niż w połowie 
(44 6°/0) na podniesienie zwyżki z naszego k ra ją  
na cele centralnego zarządu państwa.

W podwyższeniu wydatków w tem pięciole
ciu naczelne miejsce zajmują w ydatki m inister
stwa skarbu, które wzrosły o znaczną bardzo 
cyfrę 1,658.3ó0 zł., co się tłómaczy równocze- 
snem znacznem podwyższeniem dochodów, wy- 
magająoem w bardzo wielu rubrykach (jak  n. p, 
monopole) analogicznego podniesienia wydatków 
na zarząd, na produkcję artykułów monopolu 
itp. Po tem następuje ministerstwo wyznań 
i oświaty, którego wydatki w Galicji czynione 
wzrosły w tem pięcioleciu o pokaźną — ale je 
szcze zawsze potrzebom kraju nie odpowiadającą 
cyfrę 1,06).076 zł, DAlej następują: ministerstwo 
handlu (poczta i telegrafy) z cyfrą wzrostu 
840.622 zl. — rolnictwa 752 184 zł. — obrony 
krajowej, z wzrostem wydatku o 484.870 zł 
(żandarmerja) — sprawiedliwości 431.444 zł. —

1 i spraw wewnętrznych 146.173 ił. T a  o s t a  
— Nie- ; t m a  c y f r a  p r z e d s t a w i a  w z r o s t  s t o s u n  

t o w o  b a r d z o  m a ł y  — w w y d a t k a c h  bo
w i e m  m i n i s t e r  s. s p r a w  w e w n ę t r z n y c h  
m i e ś c i  s i ę  w y d a t e k  n a  b u d o w l e  w o 
( l un ,  w i ę c  n a  r e g u l a c j ę  r z e k ,  a w t y m  
d z i a l e  p o t r z e b y  s ą  o g r o m n e  i w y s i ł k i  
k r a j u  s a m e g o  b a r d z o  z n a c z n e ,  tak. że 
wzrost tak mały tego wy datku w budżecie p*ń 
stwa nie odpowiada ani potrzebie, ani coraz 
więkssym ofiarom funduszu krajowego. Wresscie

wzrósł wydatek na pensjonistów galicyjskich o 
187.994 zł. — Z m n i e j s z y ł  s i ę  n a t o m i a s t  
w y d a t e k  w r u b r y c e  „ s u b w e n c j e 1' o 
c a ł ą  k w o t ę  1,136 065 zł — o tyle bowein 
płaci skarb państwa mniej na galicyjskie fundu
sze indeinnizacyjne — a mianowicie o 200.000 
zł mniej skutkiem pierwotne ugody indemniza- 
•yjuej, zaś o 936.06o zł. mniej, skutkiem doko 
nanego przy konwersji wzajemnego rozliczenia 
pretensy j pt ństwa i kraju. Przez to zmniejszenie 
subwencyj, spłacony zostaje dług kraju  do pań
stwa w kwocie 6,275 000 zł.

Przyszłość drobnego przemysłu.
Z wielu stron zapowiadają drobnemu prze

mysłowi, że się przeżył i na wyma-cie jest ska 1 
zany, ponieważ na wszystkich polach zarobkowo- 
ści przemysłowej naturalny rozwój wiedzie do 
produkcji masowej i do rozszerzenia zakładów 
fabrycznych. Zupełne więc usunięcie drobnego 
przemysłu ma być już tylko kwestją czasu. Rze
miosło wydaje się ek< nomistom owym niczem 
więcej, jak  pozostałością przemijającej epoki go
spodarczego rozwoju.

Tymczasem rozwój przemysłu wieków mi- 
muuych wskazówką jest, że rozmaite systemy 
techniczne równocześnie stale obok siebie istnia
ły. A. dalej przecież różnica stanów i rozma:te 
upoiażenie majątkowe poszazególnych jednostek 
społeczeństwa zapewnia i na przyszłość istnienie 
rzemiosła obok przemysłu Y.ielk'ego. Bogacz 
w rzadkich tylko wypadkach zajrzy do interesu 
konfekcyjnego, tak  samo jak  oficer nie sprawi 
sobi i ubioru w komorze pułkowej. Wogóle ludzie 
majętni nie zrzekną się nigdy przywileju dogo 
dzenia swemu indywidualnemu gustowi przy na 
byciu mebli, ubiorów i t. d. Tylko ci, co wierzą 
w zupełne zniwelowanie różnic społecznych i go
spodarczych, wystawić sobie mogą przemysł 
wielki i fabryczny jako typ wyłączny epoki 
przyszłe?

Obecnie istnieje jeszcze rozmaitość wszelkich 
form przemysłu Wielkość fabryki czy zakłada 
zależy niejednokrotnie od wielkości wyrabianego 
przez nie wyrobu. Skoro tylko będziemy budo
wali ogromne koszarowe domy, wielkie przed
siębiorstwa budo wio we Btaną się koniecznością. 
Natomiast do budowania zwykłyeh obywatelskich 
i chłopskich domów mieszkalnych wystarczy 
przeciętny majster Gdy u:a wiv~ stanąć objekt 
ogromnych rozmiarów, potrzeba, skąpienia wielu 
sił roboczych; na odwrót zaś pizy drobniejszych 
produktach i wyrobach wystarcza drobny zakład 
lab warstat. Cechą znamienną jednakże tego- 
czesnego przemysłu wielkiego nie jest produko
wanie wielkich rozmiarami swemi przedmiotów, 
lecz wytwarzanie masowych artykułów znajdu
jących pokup u szerokich warstw ludności. Na 
podziale pracy i zastos >waniu maohin opiera się 
przemysł wielki, lecz technika nie zdołała wszy
stkich zwalczyć truduości i wszystkich opano
wać rzemiosł. Delikatne tkaniny wykonuje dziś 
bez mozoiu maszyna, lecz dotąd nie wynaleziono 
machiny, któraby zastąpić mogła pracę ręczną 
koszykarza.

Przypuszczenia o bliskim upadku przemysłu 
drobnego opierają się na złudzenia, że obok dzi
siejszej produkcji fabrycznej wytwórczość rze
mieślnicza jest bezpożytecznein marnotrawstwem 
czasu i pracy. Siła pracy, zużywająca ę wi jc 
w drobnym przemyśle, nie ma być „społecznie 
konieczną." Gdy ślusarz piłuje, gdzieby zastó- 
sować m iża maszynę, gdy ztolar.z hebluje ręką i 
rznie piłką ręocną wobec tego, że wielkim apa 
ratem heblowym lab piłą parową tysiące obro
tów wykonać można w minucie, tam praca rze 
mieślnika drobnego wydaje s.ę zbyteczną i bez
użyteczną. Lecz zachodzi kwcstja, czy wszystko 
co technicznie jest inotliwem, w rzeczywistości 
zawsze kor^ystnem jest pod względem ekonomi- 
micznyin Przecież maszyny tylko wtedy przed
stawiają korzyść dla przedsiębiorcy, gdy wyko 
nywać mają drobne i równe funkcje, podczm 
gdy zrobienie iednej pojedyńczej s itak i o wiele 
łatwiej i prędzej odbędzie się ręką. Dlatego też 
w wielu maszynowych zakładach pewne prace 
załatwiane bywają ręką robotuika, ponieważ usta

wienie maszyny osobnej nie opłacałoby się nale
życie. Nawet w typowym dla rozwoju techniki 
nowoczesnej zawodzie drukarskim  zachowały się 
obok wielkich zakładów drobne akcydensowe 
drnkarnie, w których zaohowanie pierwotnej te
chniki zupełnie jest pod względem ekonomicz
nym racjonalnem i nie oznacza marnowania ka 
pitału i pracy.

Produkcji masowej towarów fabrycznych od
powiada konsnincja masowa, a z walki tej o zbyt 
wynika często pogorszenie jakości towarów przez 
przemysł wielki. F abryki mogące taniej w yra
biać aniżeli rzemieślnik zyskały rozległy zbyt 
pom:ędzy ludnością, jednakże majętny i rozumny 
konsument w wielu wypadkach wiernym pozo 
stał przemysłowi drobnemu.

F abrykacja  kół wozowych np. dotąd ogra 
niczuoa jest na drobne warstaty.

Jakkolw iek o upadku zupełnym rzemiosła i 
przemysłu drobnego mo~y dotąd być nie może, 
cofanie się jego zaprzeczyć się jednak nie da. 
Niektóre Jednostki — co prawda - -  wybijają się 
na wierzch, lecz większość żyie wśród trudnych 
warunków bytu. Dziś do otworzenia choćby 
tylko drobnego w arstaciku potrzeba kapitału. 
Różnica między czasami dawnemi, a chwilą obe
cną, na tem właśnie polega, że dawniej prze
mysł drobny zapewniał przeważnej ilości rze
mieślników łatwy i pewny chleb, podczas gdy 
dziś wymaga ciągłej wałki około zdobycia i 
utrzym ania sobie stanowiska. Czasy dawne za
pewne nie wrócą, lecz wobec ogólnego zwątpie
nia warto się rozejrzeć po świecie, by się prze
konać, że stosunki znowu tak  rozpaczliwe nie 
są. K w sstja rzemieślnicza w pewnym pozostaje 
związku z kwestją robotniozą, a dążności rze 
mielników i robotników nie zawsze harmonizują 
ze sobą. Lecz różnice poglądów i potrzeb nie są 
znown tak  wielkie, aby robotnicy świadomie 
pragnąć mieli ruiny drobnego przemysłu. Część 
społecznego spadku po dawnem rzemiośle przy
padła robotnikom, tak , że dla tej części polityka 
rzemieślnicza zamienić się ma«i na politykę ro 
botniczą. Liczba tych, co by otworzeniem war- 
statu mogła stać się samodzielną, bez wątpienia 
znacznie dziś jest mniejszą, niż dawniej.

W alka teraźniejsza przem ysłu fabrycznego 
z rzemiosłem jeszcze się nie rozstrzygnęła, lecz 
nie mamy praw a przypuszczać, aby m iała być 
śmiertelną dla rzem iosła. Przeciwnie, utrzymuje 
się opinja, że drobny przem ysł zdoła wyjść z tej 
walki odmłodzony, jakkoD~:ek ograniczony na 
ciaśniejszy zakres działania. Rzemiosłu pozo.ta
nie i nadal zakres zaspakajania potrzeb indywi 
dualnych i w ytw arzanie produktów, których zi 
lety polegaja na zręczności osobistej wykonawcy. 
Natomiast wszelkie potrzeby ogólne opanowane 
będą —  jak  się zdaje — wyłącznie niemal przez 
przemysł fabryezny.

Przytaczany bywa częsta przykład wpływu 
w ynalazku fotografji na malarstwo portretowe. 
Ucierpieli skutkiem niego tylko malarze podrzę
dni, natomiast zdolniejsi więcej dziś jeszcze są 
poszukiwani, aniżeli dawniej, i więcej bez poró 
wnania zarabiają. Jeżeli przykład  ten uogólnimy, 
otrzymamy wskazówkę, że przyszłość rzemiosła 
nie oprze się na licznym zastępie rzemieślniczych 
partaczy, lecz na rzem ieślnikach umiejętnych i 
zręcznych, którzy wyrobami swemi dogodzić bę
dą umieli indywidualnym potrzebom. Szablonowa 
produkcja wielkiego przemysłu ostatecznie tylko 
podniesie jeszcze cenę wyborowych wytworów 
rzemieślnika sumiennego, mającego poczucie 
piękna i elegancji.

Korespondencje.
Londyn 19. marca.

(Liga potrójna. — Wiosna. — Ogólna porada. — Sprawy
marynarki. — Socjaliści stronnikami raądu)

Nowa, potrójna opatrzność nad Chinami i 
Japonją, (by w końcu nie stało się z niemi, co 
z przysłowiowemi myszami, z których ledw e 
ogonki pozostały) cieszy się tu wielką popularno
ścią. „Anglja-Francja-Rosja.“ Ta harmonja impo
nuje tu na ser jo.

Zaklinają się tu  na wszystkie świętości, że 
żadnemu z owych trzech mocarstw nie idzie by-
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najmniej o to, by na pokoju japońsko-chińskim J,. 
zrobić interes, jeno o to, by przywrócić liandlo- 
wi europejskiemu jak  najrychlej przystęp do 
chińskich portów. Metamorfoza ta  jednak bądź 
co bądź świadczy o obawie przed nadmiernym 
wzrostem potęgi japońskiej na W schodzie; bo
wiem nie ma żadnych obaw o to, by Japoń
czycy, skoro stale zwyciężają, Bie potrafili sobie 
sami dać rady z zawarciem pokoju. Liga jest 
na razie tylko papierową, tj. istnieje jedynie w 
teorji; do czynnego zadokumentowania jej nie
doszło, bo nie było sposobności. £g

Od dwóch tygodni mamy tu najpiękniejszą 
wiosnę. Niech tylko deszczyk spadnie, a ziemia O  
pokryje się zielonością Ale zamknęły się śluzy “  
niebieskie, tak, iż panuje formalnie posucha. Po 
sucha panuje też w parlamencie i pismach życie 
publiczne i towarzyskie również wyschło pomi- — > 
mo stason u i B oat Race i świąt wielkanocnych 
przed progiem. W  parlamencie zgromadza się 
regularnie ledwie czwarta część członków ; 
druga czwarta jęczy z powoda influency, trzecia — 
bawi na Riyierze, czwarta wreszcie tłucze się 
po wybrzeżach Anglji, byle tylko ’ak  najdalej 
od Londynu. ^

W czoraj próbowali radykalni urządzić na- -ęjj 
jazd na etat m arynarki, aby okroić liczbę okrę ■■ 
tów. Nie powiodła się im jednak sztitczk*. Rząd 
miał nawet tę — wątpliwą zresztą — przyje- ęp  
mność, iż za jego wnioskiem głosowali dwaj so- 
cjaliści. Ci ludzie postąpili konsekwentnie, w e- * 2 "  
dzą bowiem, że podwyższony podatek personalny ^  
i gruntowy nie dotknie robotnika, że tytoń i £p 
wódka nie potanieje, a chleb nie podrożeje. Przy- S3T 
tem budowa okrętów, to w Anglji przemysł k ra 
jowy, a zarząd m arynarki daje doskonal' pole 
do praey tym, którzy je j potrzebują. Wobec 
upadku praem ysłu wogóle, każde nowe źródło 
zarobku jes t dla robotn a arcypożądanem.

J. B .
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Ktieluszk!

Djarjutz lwowski.
P o n i e d z i a ł e k  25. marca.
0  godz. 9 l/a walne zgromadzenie związku m ły

narzy w sali ratuszowej.
O godz. 12. w poi. w sali ratuszowej odczyt p. 

prof. Majerskiego „O gsograticznem położeniu Polski."
W „Skale" wygłosi odczyt p. t. „O Towarzy

stw ie Szkoły ludowej" p. Wróblewski Kazimierz.
Teatr lir. Skarbka. P o p o ł.: „D jawent króla 

duchów", wieczorem: „H alka."

Kalendarz. Poniedziałek (25 ) : Zwiastowanie
N. M. P. Wschód słońca o godzinie 6. m inut 1, 
tachód o godzinie 6. m inut 11.

Charakterystyczne! Na sobo tn im  posiedzę 
niu parlam entu niemieckiego, przy obradach nad 
etatem. kolonjalDym, powiedział’ dyrektor wydziału 
kolonjalnsgo dr. Kayser pomiędzy innemi następu
jące s ło w a :

„Dla uniknięcia nieporozumień, wypływających 
z nieznajomości języka krajowego, w ydał guber
nator niemieckiej Afryki wschodniej haroa Sobeele 
uznania godne (dankemwerte) rozporządzenie, aby 
wszyscy wojskowi i urzędnicy nauczyli si* języka 
Suaheli" .

Gdy idzie o niecywilizowanych murzynów al j- 
kańskich, wtedy rozporządzenie, aby władze rzą 
dowe i wojskowe nauczyły się ich ,języka, nazywa 
się uznania godnem, a gdy idzie o cywilizowany 
naród polski, wtedy nie przyznaje mu się tego
prostego p ia w a , które słusznie uwzględnia się 
wobec barbarzyńców afryk:ń»kich, a za zasługę 
poczytuje jię  władzom wo skowym i urzędnikom,
gdy polskim interesantom szorstko odpow iadają:
Uier toird nicht polnitch geiprochen, w ir veri,tehen 
ni ‘ht polnisch!

Ciekaw *. Pewna niemiecka kultem księcia 
Bismarcka rozentuzjazmowana gazeta pisze — że 
Bóg w swej nieskończonej mądrości zesłał księcia 
Bismarcka, jako nieoceniony dar dla narodu niemie
ckiego. Na to Miinch. N. Nachr.chten odpowiadają: 
Książę Bismarck nie jest darem nieba —  tylko do-
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Pow eść współczesna
przez

W in cen teg o  h r .  Ł o s ia .

(Ciąg dalszy-)

F ikaiser rzucił się ku drzwiom, ale w tejże 
I O bstgass^jii Wpadła do pokoju Rena. Była bla^a, z 

jłową odkrytą, na której w splotach hebono- 
j t  a  wyeh włosów błyszczały b ry lan t/, otulona w  

\itro  z białych kóz. ktjórem usiłowała okryć 
ink i kam ińwoją toaletę, aje od góry błyszczała jej obna- 
iingut.) '.ona szyja> a z pod szuby wysuwał się atłasowy, 

i óżowy i złocisty, sukni balowej, ogon. . 
ne, do W* Pierwszy raz była w tym rodzicielskim 

iroSDodaitanm od trzech lat Twardym  niemal wy-azem 
. ipojrzała n» matkę i zwróciła się do btypul-
i  bsrWB(ki(>go z jękiem.

— Ojciec ?
-  Czeka na panią.

. . . .  ’ S Fikaiser do rzucił: . . .
JOUKOWe. — J UŻ miałem po panią jechać, bo ojciec...

,  Nie dokończył. Rena jęknęła, w ydała głos,
ttóry miał w sobie coś z ryku z i mnej lwicy 

Cattnera. rzuciła się ku komnacie ojca. Obłąkana, za- 
’łając się tylko w futre, upadła na kolana u 

ioża umierającego, 
fbftuał ją  je»zc*e i

a ten otworaył swe oczy, 
szepnął, szukając jaj dłoni.

—  R e r a ..
Zapanowała u oczysta cisza w pokoju Pani 

Matylda przypatryw ała się odedrzwi tej scenie 
i Błyszała Btłumioi y pł»cz sórki i widziała, 
jak  jej mąż wargami poruszał, ale nie słyszała
jego głosu.

Wtem uwagę jej znów odwróciło otwieranie 
się drzwi od apartamentu

— W ilum! — szepnęła z głęboL.em ode
tchnięciem w głosie.

Ale to nie była ona. Lokaj wbiegł i podał 
je j bilet.

C zy ta ła :
„Pani Wilma przybyć nie może. Jest po 

atakn  i w stanie, który w żacien sposób by nic 
zniósł takiego wzruszenia. Pan Sieleń nieobecny. 
Sam zaraz pr. ybywam.

Alwim owi''^' ■
Pani Matylda, w której głowie panował nie 

opisany zamęt, nie rozumiała tego pisma, odczy
tywała je  raz i drogi W reszcie podała je 
Fikaiserowi, znajdującemu się przy niej.

— Co to ?
Mł ody doktor przebiegał bilet oczyma i 

o d p arł:
— Doktor Alwimowicz, który jest przy 

pani Sieleń .. dla tego widocznie go tu nie ma.
Urwał, bo Stypulski blady, zmięszany, dzi

wnie jak na doktora uroczysty, stanął w drzwiach 
i szepnął:

— Pani...
Kobieta zrozumiała to jedno słowo, jękuęla 

Ona prawdziwie nikogo nigdy nie kochała, tylko 
tego konającego, który był drugą jej połową.

Stypulski, wchodząc, usunął się jej, a ona wpa
dła już z głośnym płaczem do Komnaty męża.

— Koniec, zdaje s ię ! — odetchnął do Fi- 
kaisera Stypulski.

Nastąpiła chwila grobowej ciszy. Tam szlo
chały kobiety. Tu oi siedzie ., przygnieceni d ra 
matem śmierci i zdziwieni sami tym faktem. Bo 
śmierć zwykle D a nich nie robiła tego wrażenia. 
Ale ta śmierć by ła  jakąś inną. Te oświecone 
apartam enta, ci lokaje w pełnej liberji, uwija
jący się po niin, ta  córka, wpadająca w brylan
tach, tchnąca gorącem przerwanego mazura, sze
leszcząca pluszem i atłasem...

W tem znów we drzw.ach stanęła zalana 
łzami pani Matylda i skinęła na Stypulskiego.

Równocześnie od salonu wchodził Sieleń w 
W rzuconym surducie na biały plastron balowej 
koszuli i Alwimowicz, godny i poważny, ale za
kłopotany i znudzony.

XXXI.
Pan Jan  dopiero co skończył.
W jednym  z alonów bawili doktorzy! każdy 

zagłębiony w fotelu, zmęczony, ziewający i znu
dzony.

Czekali, by im pozwolono się oddalić, by 
ciało nieboszczyka dostateczni- ostygło, iżby 
śmierć by ła skonstatowaną, aby pierwsza chwila 
boleści tych, którzy pozosta- ali, przeminęła.

Stypulski cię odezw ał swym codziennym  już 
głoBem :

— D łiw ny świat 1 Tyle śmierci widziałem 
j w tylu okolicznościach i w tylu różnorodnych. 
- sferach. .

Alwimowicz ziewaął i — rad, że się ktoś 
1 odezwał, podchw ycił:
I — Zapewne to... córka w balowej toalecie... 

Sieleń... ha! ha! prosto z balu, podczas gdy tam 
myślałem dziś chwilę że żona jego skończy 
w niewidzianym ataku  h is te rji..

F ikaiser zerwał się z krzesła i podszedł do 
mówiącego.

— Ale bo co to właściwie za choroba pani 
Sieleń ?

Alw.mowicz ruszył ramionami.
— Histerja...
— Bo ją  widziałem kiedyś — podchwycił 

jakby z zapałem młody doktór — u łoża niebo
szczyka . Obserwowałem ją... Widziałem ją też 
kilkakrotnie razem z mężem, za którego podobno 
wyszła z miłości ?

— Jakżeby inaczej? — wtrącił Stypulski.
Alwimowicz krzyknął i odpowiadał, w patru

jąc się bystro w oczy młodemu7 m edykow i:
— I  sądzisz... kolega?
— Nie sądzę nic ., ale zrobiła mi dziwne 

wrażenie, dziwne medycznie... Nie wygląda na 
historyczkę... Bardzo bym pragnął bliżej poznać 
tę chorobę, asystować jednemu z tych ataków.

— H a! — odrzekł Alwimowicz — ataki nie
zwykle gwałtowne..., które, zdaje mi się, wywo
łują pewne szczegóły pożycia małżeńskiego... 
Spazmy, płacz... to znów śmiech. . kurcze nerwo
we i omdlenia... kompletny apadek z sił i... 
i nów...

Urwał, bo go już F ikaiser nie złuebał, tylko 
wielkiemi krokami mierzył pokój z opuszczoną 
głową i wzrokiem przed siebie utopionyp.

Nagle przystanął i zagadnął Alwimowicza 
z nieokreślonym uśmiechem ludzi wiedzy, zgłę
biających tajem nice:

— Szanowny kolega ją  leczysz?...
— Od niedawna... bardzo niedawna...
— A ten high-life-doctor?
— Hm! — ruszył pogardliwie ramionami 

wielki esknlap.
F ikaiser się -zamyślił. Oblicze jego jeszcze 

bardziej trysnęło inteligencją i sprytem. O de
zwał s ię :

Niech kolega... lecząc tę pania, weźmie 
na uwagę niektóre próby i wyniki badań Cbar- 
cota i Oohorowicza...

To pow :edziawszy ruszył z miejsca, by d a 
lej po pokoju spacerować.

Alwimowicz zatopił się w zadumie na długo. 
Potem ocknął się i wzrokiem ukradkiem zaczął 
śiedzic Fikaiser a. On go miał dotąd za spry 
tnego doktorka. Nagle w nim teraz odkrywał 
doktora, którym sądził Warszawa, za jak ie  lat 
dziesięć miała się, jak  nim dzisiaj, szczycić, a 
Chałubińskim i kilkoma jeszcze inDjmi wczoraj 
się szczyciła.

— Panie Fikaiser — odezwał się ^niezwy
kłym u niego głosem. — Przyjdź do muie jutro 
o czwartej pójdziemy do... Szkoda jej., młoda 
kobieta... Myśl twoja...

Urwał i zamilkł, przecierając dłonią jakby 
nadmiernie zmęczone czoło.
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puszczeniem Bożem — jako bicz dla narodu, który 
od Boga i od swego przeznaczenia odpadł, tak, jak 
był B bespierre dla Francji, Napolen I. dla Europy, 
Garibaldi i Cavour dla Włoch i filoksera dla posia
daczy winnic.

Psy Wijanne w Boinji. W Zworniku zgroma
dzono tymi dniami z rozkazu komendata 89. brygady 
piechoty, jenerała Sommera, w obecności wielu ofice 
rów sztabowych — psy wojenne, oelein ioh wypró
bowania. Ogółem było tych psów 150. Przynosiły 
one raporta z odległości kilku mil i roznosiły roz
kazy w skórzanych torbach, zawieszonjch im na szyi. 
Roztropne zwierzęta wywiązały się wybornie ze 
swego zadania. Odszczególnił się zwłaszcza pies 
Lord, naleiący do drugiej kompanji 25. pułku pie
choty, dalej Black z 23. pułku piechoty i Hektor z 
8. pułku artylerji fortecznej.

Abecadło hyprKtyzmu Jeden z lekarzy-hypno 
ty żerów v londyńskim szpitalu sw. Tomasza podaje 
następujące wskazówki, mające służyć nie-specjalistom 
i... tym powieściopisarzom, którzy w dziełach swoich 
piszą o hypnotyzmie wierutne brednie.

a) Hypnotyzer nie jest wstanie wprawić nikogo 
w stan hypnotyczny żadną gimnastyką rąk swoich, 
ani cezu;

b) nikt nie może być zahypnotyzowany mimo 
swojej woli. W rzadkich "wypadkach można sprowa
dzić hypnozę po poprzedniein uśpieniu pacjenta, któ
remu się w tym celu kładzie wna głowę rozgrzany 
aparat, kształtu czapki. Lecz rezultat jest zawsze 
wątpliwy.

' c) w 19 razaeh z 20, stopniowe sprowadzenie 
hypnozy zajmuje dwie godziny dziennie pr. iz dni 
kilka, może zająć nawet cały miesiąc i to wtedy na 
wet, jeżeli pacjent robi wszystko, co może, by po- 
módz operatorowi;

d) wszelka kontrola jest czczym rezultatem sug- 
gestji — do ucha, lub inaczej. Nic nie usprawiedli
wia zdania, aby można posługiwać się tel^patją, a 
gdzie zachodzi pozorne użycie telepatji, tam ono jest 
wynikiem poprzedniej suggesiji, lub suggestji, me 
zauważonej przez świadków ;

e) stąd wniosek, że tak zwana hypnotyczna 
naiła“ , „wpływ“, lub wola, nie jest niczem więcej, 
jak tylko zastosowaniem świadomości. A przeto każdy 
inteligentny człowiek może do pewnego stopnia na
uczyć się, jak używać tej świadomości;

f) niebezpieczeństwa hypnotyzmu są — mówiąc 
ogólnie — fizyczne; a zatem trudno wiedzieć, czy 
nie nastąpią konwulsje kloniczne, lub toniczae, i ka
żdy nieumiejętny i nieuprawniony hypnotyzer może 
przyprawić o śmieri pacjenta;

g) ażeby uniemożliwić hypnotyzerowi użycie 
wiadomości w celach nikczemnych i złych, należy 
żądad, aby pierwszą suggestją było, iż pacjent nie 
zgodzi się na nic, ua coby się nie zgodził w stanie 
normalnym;

h) kontrola hypnotyczna, nawet kiedy jest zu
pełną, zawsze zaczyna ustawać powoli i znikać sama 
przez się. W zwyczajnych przypadkach żadna suggs- 
stja nie potrwa dłużej, jak trzy miasiące chyba, 
że się ją ponowi.

Porywczy giałdziarze. Z Londynu donoszą pod 
d. 21. bm.: Na Thrognorton-Street przyszło
wczoraj do konfliktu pomiędzy policją a giełdziarza- 
mi. Powodem było, żo policja ze wzgl-^" na nie
zwykle 8'lny ruch przechodniów, wezwała kilku pry
watnych maklerów, którzy po zamknięciu giełdy 
kończyli swe interesa na ulicy, — by się rozeszli. 
Przeciwko temu zarządzeniu zaprotestowali giełdzia- 
rze w tak energiczny spozob, iż konstable ujrzeli się 
tmusreni zarekwirować pomocy z najbliższej stacji 
policyjnej. Sprawców awantury aresztowano i skazano 
na grzywny pieniężne.

Sprzedaż żoay. w okolicach Tomaszowa Ra- 
wzkiego zawarto niedawno niezwykłą tranzakeję. 
Żyd pachoiarz, nie cieszący się dobrą reputacją, 
sprzedał swym kclegom, złodziejum, żonę za 80 rs. 
t za towar pieniądze pobreł w gotowiżnie. Właści
wym celem trauzakcji było dostanie żył z kobiety 
w odmiennym stanie, które mają zapewniać złodzie
jom niewidzialność. Czteroletnia dzrewesynka, obecna 
przy umowie, uprzedziła o niej matkę, a na dewód, 
iź mówi prawdę, wskazała pieniądze, ukryte w łó
żku. Przerażona kobieta pobiegła do dziedzica i za 
jego radą, udając, że nie wie o aiczcm, położyła się 
spać Gdy o północy zjawiło się kilku łotrów, żeby 
zabrać ofiarę, indzie zaczajeni skrępowali ich i wraz 
z pachciarzem oddali w ręce sprawiedliwości.

Nowa latarnia morska. Ostatnim wyrazem 
w oświetleniu przestrzeni morskich elektrycznością są 
latarnie morskie. Najsilniejszem światłem opatrzona 
latarnia morska była dotąd na wyspie z grapy 
Scylli, na zachód przylądka Landseod w póła. Ame
ryce ; rzucała ona bowiem promienie na przestrzeni 
29 ulm. Teraz miasto Nowy Jork buduje nową wieżę 
świetlną na F;re Island, na połudmowew wybrzeżu 
Long Island, której latarnia będzie oświetlała morze 
na 44 kilometrów z wysokości 55 metrów nad po
ziom najwyżej idących fal wzburzonego oceanu. 
W promienia tego oświetlenia stanie też wkrótce ol
brzymi most Cas River-Bruke, którego łuki wzniosą 
■ię z głębi morza między New-Yorkiem a Long- 
Islaad, aby połączyć kolej wyspy z koleją biegnącą 
ze itolicy do Pacyfikn. Łuki mostowe będą miały 
wewnętrznej przestrzeni 260 metiów ; długość mostu 
wyniesie bez przyczółków 870 metr. W nowej la
tarni oguiska zasilane będą dziesięcioma masiynami 
dynamo-elektrycznerai. do których poruszania użyto 
będ* lokemobile o zbiorowej sile 20 000 koni.

Sen-acyjny proc 8 odegrał się przed sądem 
przysięgłych w Berlinie. Wdowa Lengling, straciwszy 
w r. 1898 męża, w ostatnią popadła nędzę; pomimo 
wszelkich wysiłków, nie zdołała tygodniowo zarobić 
więcej nad 8—9 marek, niestarczącyoh ua wyżywie
nie własne i dzieci. Ostatecznie, zwątpiwszy o życiu, 
z dziećmi wyjechała do Tegel i tamże tuż obok 
przystani farowcowej wtrąciła naprzód dzieci do 
wody, następnie zaś sama poszła za niemi. Na krzyk 
dzieci przybiegło kilku gości z restauracji, znajdują
ce się w pobliżu, którzy przy pomocy drągów wydo
byli z toni kobietę i jedno dziecko; drupic porwane 
wirem, utonęło. Trybunał przysięgłych, sądzący 
sprawę, wydał wyrok uniewinniający podsądną, 
z uwagi, że pod wpływem ponurych myśli znajdo
wała się w stanie niepoczytalnym, a nadto członkowie 
trybunału złożyli dla biednej wdowy w czasie narady 
przed wyrokiem sumę 50 marek.

Bcnafisowy podarunek. W tych dniach w Ki
jowie, woltyżerka cyrku Suhra panna Marta Lux, na 
benefis otrzymała w podarunku dwa konie. Jednego 
z nich, jak się okazało podarował beneflsautce młody 
człowiek, który nie mając pieniędzy, wziął owego 
konia na kredyt. Otóż matka młodzieńca, jak donosi 
Kijewlanin, zawiadomiła o tern policję, donosząc 
zarazem, że prosi o zwrot tego konia, gdyż płacić za 
niego nie będzie, sprzykrzyło jej się bowiem płacić 
bezustannie za prezenta, jakiemi jej syn obdarza cyr
kowe bohaterki.

Tragiczny Vtypad6k zdarzył się w Feltre pod 
Wenecją. Pcczas pewnego pogrzebu, w chwili wła
śnie, gdy spnszczano trumnę, zawalił się mnr cmen
tarny, grzebiąc pod swemi zwaliskami kilkanaście 
osób. Kapłan, towarzyszący pogrzebowi, padł tru
pem. Dwie inne osoby zmarły wkrótce po wydobyciu 
oh z pod gruzów. Trzy osoby są ciężko ranne, 15 
zaś odniosło lżejsze skaleczenia.

Nadzwyczajny połów raków. Pomimo wiel
kiego eksportu raków galicyjskich za gran-cę i to 
nawet w porze ochronnej, są jeszcze miejsca w 
Galicji, w których rak nietylko ni€ należy do rzad
kości, ale występuje tak obficie, że przy gospodar- 
nem i umiarkowanem poławianiu mógłby długie latr 
dostarczać okolicznym mieszkańcom smacznej strawy, 
zwłaszcza w ciężkich czasach przednówku. I tak, dr. 
Malsburg donosi, że w okc1 cy Kałusza w powiecie 
Tomaszówka w Siwce i jej dopływowym strumyku, 
płynącym z pobliskiego lasu, jest taka obfitość 
raków, iż z końcem sierpnia roku zeszłego złowiono 
w przeciągu dwóch dni zwykłym sposobem, na 
przynętę uwiązaną na sznurku, około 5000 sztuk 
dużych raków, nie licząc drobnych, które wpu
szczono napowrót do wody Dodajmy do tego, że 
we wszystkich najmniejszych nawet potoczkach w 
południowo-zachodniej Galicji są raki i to właśnie 
z gatunku najwięcej poszukiwanego dla obfitości 
mięsa i smaku. Gatunek ten znany pod nazwą raka 
rzecznego (Astacus fluviatiUs), różni się od raka 
stawowego {Astacus leptodactylus), zv.anego za 
granicą i w handlu „rakiem galicyjskim", tern, 
że ma krótkie a sz irokie 
ciemniejszej, mniejszy, lecz 
ptzy w smaku.

szczypce, jest barwy 
o wiele mięsistszy i le-

2 izby sądowej P rz e d  try b u n a łe m  ap e ła cy j 
nym , złożonym  z rad có w  : N i t a r . i  k i e g o ,  ja k o  
przew odn iczącego  i N i k i s c h a ,  H e y d e r e r a  
i C h y l i ń s k i e g o ,  ja k o  w o tan tów . o d b y ła  się 
onegdaj ro z p ra w a  p. B o lesław a W y s ł o u c h a ,  
re d a k to ra  K ur jer a Lwowskiego, oskarżonego  p rzez  
d ra  O s t a s z e w s k i e g o  B a r a ń s k i e g o ,  
re d a k to ra  naszego  p ism a o w y s tę p e k  oszczerstw a. 
R o zp raw a  ro zp o częła  się o godzin ie  4 po po łu 
d n iu , a  o godzin ie  9 w ieczorem  o g ł o s i ł  p r z e 
w o d n i c z ą c y  p.  N i t a r  3 k i  u c h w a ł ę  t r y 
b u n a ł u ,  z a t w i e r d z a j ą c ą  w c a ł o ś c i  
w y r o k  p i e r w s z e j  i n s t a n c j i ,  t. j. s k a  
ż u j ą c y  p.  W y s ł o u c h a  z a  o s z c z e r s t w o ,  
n a  k a r ę  t r z y d n i o w e g o  a r e s z t u  i p o n o  
s z e n i e  k o s z t ó w  s ą d o w y c h .  K a rę  a re sz tu  
pozw olono jk a z a n e m u  zm ieniń  na g rzy w n ę  w 
k n o c ie  15 zł.

O s k a r ż y c i e l a  p r y w a t n e g o  z a s t ę 
p o w a ł  a d w o k a t  dr.  T a d e u s z  S z y d ł o 
ws k i .

W sprawie drugiego roku służby wojskowej 
jednorocznych ochotników odbyło się onegdaj w 
auli uniwesyteckiej zebranie słuchaczów wszechnicy 
lwowskiej, która ledwie mogła pomieścić uczestników. 
Zagaił zebranie prorektor dr. Ludwik ( w i k l i ń s k i ,  
zaznaczając w swej przemowie, że profesorowie uni
wersytetu zarówno jak akademicy odczuwają uciążli
wość obowiązku, jaki włożony został na młodzież 
przez zmuszanie słuchaczów uniwersytetu do drugiego 
roku służby wojskowej, a tern samem do tak wiel
kiej przerwy w studjach zawodowych i dlatego chę
tnie ofiarowują młodzieży swą pomoc w dążeniu do 
tego, ażeby ów tyle dotkliwy dla młodzieży przepis 
ustawy wojskowej został zniesiony. Następnie dwaj 
referenci prezes „Czytelni akademickiej" P i e r a c k L  
(po polsku) i wiceprezes „Watry" H a n i n c z a k  (po 
rusku) przedłożyli odnośne rezolucje, które zebrani 
bez dyskusji wśród hucznych oklasków jednogłośnie 
uchwalili. Rezolucje te opiewają:

I walne zebranie słuchaczów uniwersytetu lwo
wskiego z duia 23 marca 1895 r. oświadcza się 
jednogłośnie za zniesieniem duigiego roku służby 
wojskowej i uznaje konieczność przediięwzięcia odpo
wiednich kroków, celem uzyskania ustawowej ulgi, 
ograniczającej czas wojskowej służby ochotników do 
jednego roku, bez wzglądu na wynik (gzaminu ofi
cerskiego (§. 25 ust. z 11. kwietnia 1889 nr. 41 
Dz. pp.)

II. W tym celu należy na podstawie porozumie
nia ze słuchaczami wszystkich uniwersytetów Przed- 
litawji wystosować wspóluą z jiuii petycję do rady 
państwa, niezawiśle zaś od tego wnieść drugą petycję 
od wyższych szkół krajowych do Koła polskiego i 
posłów ruskich we Wiedniu.

III. Całą dalszą akcję w tym kieiuncu powierza 
walne zgromadzeń e komitetowi, wybranemu przez 
walne zebranie i uprasza rówuocześnie J . M dr. L. 
ćw ikł,ńskiego o łaskawe objęcie przewodnictwa w 
tym komitecie.

Wreszie na wniosek rektoia Ć w i k l i ń s k i e g o  
uchwaliło zebranie powołać do komitetu wykona
wczego przewodniczących wszystkich towarzystw aka
demickich.

W sebraniu wzięli udział prócz prorektora dr. 
Ćwiklińskiego, także profesorowie S t a r z y ń s k i ,  
S z a c h o w s k i  i Wojciech hr. D z i e d u s z y c k i.

Z Kas,na miejskiego. Zapowiedziana progra
mem tombola w Kasynie miejskiem obyła się wczo
raj przy bardzo licznym udziale uczestników. Wy
grywały quaterua i quinterna, a foituna była szcze
gólnie na płeć piękną łaskawa Bawiono się wybornie.

Przedstawienie teatralne. Na prośbę wydziału 
towarzystwa dziennikarzy polskich, przedstawioną 
wczoraj przez osobną deputację, w której skład 
wchodzili pp. Skrzyński, Pepłowski i Mtlski, — 
przyrzekł dyrektor p. Przybylski, duć we czwartek 
dnia 4 kwietnia r. b. składane przedstawienie w 
teatrze na dochód wspomnianego towarzystwa.

Z armji. Ct-surz rozporządził, aby odtąd woj 
skowi, którzy otrzymają order Marji Teresy, podno
szeni zostali równocześnie z urzędu do stan-u szla
checkiego. Na prośbę zaś wniesioną po uzyskaniu 
ordetu tego, mają otrzymać tytuł barona.

Pułkownik dragonów nr. 13. hrabia Jan Nostits- 
Rie:eck, zamianowany został marszałkiem dworu 
arcyksięcia Leopolda Ferdyntnda; kapitanowi Janowi 
Madziarskiemu w Przemyślu, przy przeniesieniu w 
stan spoczynku wyrażone zostało cesarskie uznanie; 
rezerwowy zastępca asyitenta lekarskiego dr. Antoni 
Jabłoński, mianowany asystentem przy 80. pułku 
piechoty w Krakowie ; kapitan 40. pułku piechoty 
Lubomir Savin i rotmistrz Adolf Schurer Waldstein, 
przeniesieni zostali do czynnej landwery węgier
skiej. Medard O b e r t y ń s k i ,  rotmistrz pnłku uła
nów nr. 13 , z o s t a ł  z a m i a n o w a n y  pe r s e -  
n a l n y m  a d j u t a n t e m  komendanta korpusu 11. 
we Lwowie, feldmarszałka porucznika hrabiego Schu- 
lenburga.

Z powodu zamieć Śnieżnej wstrzymano ruch 
pociągów ua szlaku Hadikfalva Rudowce.

Zikład położn czo ginekolegicz-iy obok gm.chu 
kraj. szpitala powszechnego we Lwowie, został po
święcony i oddany do publicznego użytku.

1 Czynne r i a  ; i  n:» .-fiCTa. 7, M t chjum do
noszą, że na jtdnej z większych i l  • ilicff piechoty 
pueiągnął do odpowiedzialności żołnierza za to, iż 
nie oddał mu przepisanego ukłonu, przyczem tak 
silnie pchnął w piersi żołnierza, ii temu spadła 
czapka na ziemię. Żołnierz przewrócił wówczas ofi
cera na ziemię, kilka razy uderzył go, a następnie 
umknął w jedną z bocznych ulic.

'Dwulicowość. Charakterystyczną plotkę podaje 
Yaterland. Oto ks. L i e c h t e n s t e i n  w czasie, 
gdy chwiały się losy przedłożenia hr. Toaifego, miał 
rzec pewnemu członkowi klubu Hoheuwartha: „Gło
sujcież na miły Bóg przeciw reformie. Byłtby ona 
prawdziwem nieszczęściem. My jednak musimy gło
sować za nią przez wzgląd na wiedeńskich wyborców." 
Wkrótce potem wygłosił ks. Liechtenstein we Wie
dniu znaną apologję reformy wyborczej. — Oto są 
świeczniki narodu! — woła z oburzeniem Yater
land.

—   -

Na schronisko dla nauczycielek nie mogą
cych pracować, odbędzie się staraniem związKu kole
żeńskiego byłych semiuarzystek i nauczycielek odczyt 
„O geograficznem położeniu Polski", który wy
głosi prof Majerski Stanisław w wielkiej sali ra
tuszowej w 
południe.

poniedziałek d 25. bm. o godz. lś

Miny złota,
Szybkość, z jaką  następują po sobie odkry 

cia fenomenalnie bogatych min złota w okrjgu  
Coolgardie (Australja wschodnia) — okolicy, 
która trzy lata temu jeszcze należała do niezna 
nycli i którą starzy geografowie byliby oznaczyli 
jako terra incognita, gdyby byli znak Australię, 
wywołała w Anglii zainteresowanie kopalniami 
złota, bodaj czy nie większe od głośnej gorą 
czki, panującej niegdyś z tegoż samfego po
wodu pomiędzy spe-.ulantami w Australji i Afryce.

Historja odkrycia min złota w Londonderry, 
miejscowości położonej o siedmnaście kilometrów 
od miasła Coolgardie, zakraw a na romans. Mo- 
żnaby mniemać, iż czytamy rozdział z „Monte 
Christo" lub „Tysiąca i jednej nocy".

Siedmiu biednych kolonistów wyprawiło się 
swego czasu z Coolgardie na poszukiwania złota 
w pustynie, ciągnącej się w głąb kraju. Ich po 
szukiwań w promienia dziewięćdziesięciu mil od 
punk*u wyjścia nie uwieńczył żaden rezultat 
i siedmiu podróżnych, po ciężkich trudach i nie
wygodach, ujrzało się zmuszonymi głodem i bra 
kiem wody powracać do Coolgard:e. Wszyscy, 
rozumie się, czuli się jeszcze bardziej zniechę
ceni i nhszezęiliwi, niż gdy wybierali się w dro
gę. W czasie powrotu j den z nich, nazwiskiem 
Mills, rodem z Londonderry w Irlandji, odkrył 
wypadkiem teren, który wydał mu się literalnie 
zaaypany zlotem. Mills na próbę odłamał kawał 
kwarcu i zabrał z sobą. Okazało się, iż nie 
mylił się wcale co do wartości swego odkrycia. 
Z zabranego odłamu kwarcu wydobyto złota za 
pięć tysięcy fantów szterlingów.

Mils i jego koledzy zapewnili sobie wówczas 
własność sąsiednich placów, zgodnie z prawami 
australsklemi i niezwłocznie zabrali się do eks
ploatacji złota. W ciągu ośmiu dni przy pomocy 
zwyczajnych oskardów wydobyli trochę więcej, 
niż tonnę kwarcu, z której otrzymano drogiego 
metalu za trzydzieści tysięcy funtów szterlingów.

Pomimo usilnych starań, by odkrycie utrzy
mać w tajemnicy, wieść o bogactwach rozeszła 
się szvbko , i właściwie .po kilku dniach zostali 
oblężeni przez górników, przed którymi trzeba 
było wszelkiemi siłami bronić swej własności. 
Kześciu wspólników wyrzekło się wyd ibywania 
drog.ego metąlu, bo dniem i nocą, uzbrojeni od 
nóg do głów, musić-li walczyć z chciwością swych 
rywali. W krótce potem, gdy udało się im ufor
tyfikować teron. wykopali szyb, pięćdziesiąt sióp 
głęboki i odkry.. minę złota tak  bogatą, jak  i 
mina znaleziona na powierzchni. W drugim say 
bie, wykopanym w innem miejscu, znaleziono 
niemniej bogaty skład złota.

W ieść o cudownem bogactwie min „London
derry" sprawiła * leikie wrażenie we wszystkich 
mi.-stacb australijskich Rozpoczęła się ogólna 
emigracja i miasta Melborne, Sydney opustoszały, 
opuszczone przez poszukiwaczów złota, którzy 
udali się w okolice Coolgardie.

W miarę, jak  wzrastała ludność w okręgu 
Coolgardie, mnożyły się trudności dla naszych 
sześciu wspólników przy pilnowaniu i eksploato
wania tak obszernych kopalni. Loid Fingall. 
chcąc przekonać, się osobiście, w jak i sposób do
bywa się złoto, w ciągu pięciu minut odłamał 
ilość kwarcu, z której otrzymano złota na pięć 
tysięcy fantów szterlingów (37.000 zł.).

Nabywszy pewną przestrzeń złotodajnego 
gruntu na własność, lord powrócił do Anglji i 
do spółki z pułko*uikiein Northern zorganizo
wał przedsiębiorstwo z kapitałem 70J.000 funtów 
szterlingów, z których 50.000 funtów zarezerwo
wano na eksploatację.

Przed wyjazdem z Coolgardie lord Fingall 
radził się wi du  ekspertów, a między innymi 
„W arden of the Field" (dozorcy pól złotych), 
którego obowiązki są dość zbliżone do obowiązków 
gubernatora prowincji W edług ich oceny, żyły 
złota na dwudziestu pięciu stopach przestrzeni 
przedstawiają wartość 300.000 funtów szterlingów. 
Mer z Coolgardie, który został prowizorycznie 
mianowany dyrektorem  kopalni, utrzymuje, iż 
gdyby otrzymał nieograniczone pełnomocnictwo, 
mógłby wydobyć w ciągu trzech miesięcy pięć 
ton złota

Przed odjazdem lorda Fingall wybudowano 
na „Złotej dziurze" dom żelazny, zamknięty i opie
czętowany przez „W arden of the Field". Szyby 
są również starannie pilnowane przez ludzi uzbro
jonych do chwili, w której nowe towarzystwo bę 
dzie przygotowane do rozpoczęcia eksploatacji, 
co ma nastąpić niebawem.

W  ostatnich czasach wystawa publiczna oka
zów złota, przywiezionych przez lorda Fingalla. 
zrobiła wielkie wrażenie w Londynie. Okazy te, 
w których złoto oceniono na piętnaście do dwu
dziestu tysięcy funtów szterlingów, są najpię- 
kniejszemi kw arcam i złotonośnemi, jakie kiedy
kolwiek widziano w Anglji. Istnieje projekt wy
stawienia ich w Paryżu, poczem będą użyte na 
wyrób błyszczących suwerenów z wizerunkiem 
królowej Wiktorji.

W ladomości literackie i artystyczne.
RepLrtoar tt.tr& lny. W Teatrze hr. Skarbka: 

Dziś w poniedziałek popołudniu o godzinie pół do 4 
popołudniu „Djament króla duchów", czarodziejska 
krotochwila w 10 odsłonach Raymund’a; wieczorem

o godzinie 7 „Halka", opera natodowa w 4 aktach 
Moniuszki. Występ pnnny Salomei Kruszelnickiej, 
oraz pp.: Juljana Jeromina Mikołaja Lewickiego i 
Józefa Szymańskiego.

„Dźwignią", czasopismo p r z e m y s ł o w o - h a n 
d l o w e ,  wychodzące już drugi rok we Lwowie, 
zaprowadziło w tym r ku drugi dodatek pod tytułem 
Przemyśl skórzany. Nr. 4. Dźwigni zawiera: 
W o d d z i a l e  I.: 1. Od redakcji. — 2. O towarzy
stwie zachęty przemysłi krajowego. — 3. Z wal
nego zgromadzenia stowarzyszenia introligatorów. — 
4. Z walnege zgromadzenia krawców i kuśnierzy. 
W o d d z i a l e  I I . : 5. Wystawa przemysłowa w Po
znaniu. —  6. Teehuologja. — 7. Kronika Dźwigni, 
oraz krajowe towarzystwa kupców i przemysłowców.— 
8. Towaroznawstwo i hygjena środków spożywczych, 
napisał dr, M. D. Wąsowicz. (C. d.) — D o d a t e k  
I . ; Szkolnictwo przemysłowe i handlowe, obejmuje 
następujące artykuły: 1. Szkoły przemysłowe uzupeł
niające w roku 1898/4. 2. Nowa ustawa o wy
przedażach, napisał Przemysław. — 3. Kronika szkół 
przemysłowych i handlowych i rozmaitości. — 4. Li 
teratura handlowa i przemysłowa. — D o d a t e k  
zaś II. Przemysł skórzany zawiera: 1. Do przed
stawicieli skórzanego przemysłu ! — 2. „Szewczyk", 
powiastka z dawnych ezasów, napisał Pocięgiel (C. d.) 
I . Różne iaformaoje. — 4. Ogłoswnia.

G ospodarstw o, przsznysł i h a n ie '.
Wiadomości rolnicze. ( Chów ź r e b a k ó w. )  

Przy chowie źrebaków dbać wprawdzie trzeba o 
obfito żywienie, jednocześnie jednak zwracać należy 
baczną uwagę, aby ruch zwierząt odpowiadał paszy, 
czyli, że im iutenzywniejsza jest pasza, tern więcej 
ruchu potrzebują młode zwierzęte. Jeżeli źrebaki 
przywiązane są w stajni i jedynie od czasu do 
czasu poruszają się na wolnem powietrzu, wówczas 
nie nuże być mowy o korzystnym ich rozwoju. 
Lepiej więc nie przywią.ywać źrebaków do żłobów; 
lecz i wówczas niezbędne jest osobne ogrodzenie, za 
którem młode zwierzęta poruszać się mogą swobodnie. 
Ogrodzenie to powinno się znajdować w zupełnie 
ochronnem miejscu; należy je jeżeli grunt nie jest 
piaszczysty, wybrukować. Chronić trzeba źrebaków 
przc-dewszystkiem od zaziębienia; w tym celu należy 
je wycierać dobrze słomą w stajni, skoro się spociły 
od zbytniego biegania w ogrodzie. Niebezpieczne 
jest mianowicie wystawianie spoconych źrebaków 
na działanie zimnego wiatru. Nadzwyczaj ważnem 
jest dalej pielęgnowanie kopyta w zimie. Gdy bo
wiem latem przy wypędzaniu źrebaków na pastwi
sko zużywa się zwykle tyle dolnej powierzehni ko
pyta, ile nowego- kopyta wyrasta od góry i rzadko 
kiedy okazuje się potrzeba sztucznej pomocy pod 
tym względem, zimą najmniej co cztery tygodnie 
należy badać kopyta, obciąć je i oczyścić w odpo
wiedni sposób. Zważać przy tern należy, że źrebak 
całą dolną powierzchnią kopyta równocześnie po
winien dotykać ziemi, keżką więc część kopyta, 
kEórą zwierze najpierw dotyka ziemi, trzeba uważać 
za zbyt wysoką, lub zbyt długą i usuwać W ka
żdym jednak razie wystrzegać się należy silnego 
obcinania strzałk' i jej nadwerężenia. Przez regu
larne pielęgnowanie kopyta, zapewniamy sobie i tę 
jeszcze korzyść, że źrebak przyzwyczaja się wcześnie 
do podneszenia nóg i przygotowuje się za wczasu do 
późniejszego kucia.

Ostatme
W Belgji obawiają się na dzień i. kwietnia 

powszechnego strejku robotników. Robotnicy bel
gijscy, a wraz z nimi wszystkie żywioły rady
kalne i rewolucyjne niezadowolone są z tego, że 
projektowana przez rząd reforma wyborów mani 
oypalnych msi być dokonaną nie na zasadzie 
powszechnego głosowania. Na licznych zebra 
niacb wyrazili zatem demonstracyjnie żądanie 
przyznanie im tego praw a przy wyborach do 
rad miejskich i gminnych, odgrażając się że w 
razie przeciwny m rozpoczną ogólne bezrobocie. 
Kongres postępowych liberałów, odbyty pud 
przewodnictwem Em ila Fóron’a, oświadczył się 
rówc.ież za powszechnem prawem wyborczem i 
przeciwko rządowemu projektowi reformy wybo
rów, która to uchwał# stawiła gabinet belgijski 
w jeizcze t udniejszem położeniu wobec robotni
ków. To też en wiła zapowiedzianego strejku 
wzbudza wielkie obawy. Kongres progrtsislów 
potępił również politykę rządu w sprawie kon- 
gańskioj. pragnąc, ażeby p> ństwu Kongo nadać 
charak ter międzynarodowy, tak, ażeby koszta 
adm inistracji tego kraju ponosiły wszystkie pań 
sfwa, które tnają z niem stosunki handlowo. 
Ogłoszona niedawno w Paryżu księga żółta, za 
wierająca sprawozdania z rokowań dyplom aty
cznych pomiędzy F rancją  a Beigją w sprawie 
kongańskiej, stała się także przedmmtem ostrej 
krytyki ze strony opozycyjnych żywiołów w 
Belgji.

Jm
Po głosowaniu, którego przebieg śledzono z 

zwyczajnem natężeniem uwagi, powstał tu 
nie do opisania.

L e v e z o w  oświadczył, że wobec takich 
sunków s k ł a d a  g o d n o ś ć .  W  imieniu nie 
cnego wiceprezydenta B u e r h l i n a  z g ł o s i ł  
z y g n a c j ę  także B e n n i g s e n .

W pruskim sejmie, gdzie ten wnioseł 
wnieź postawiono, został on przyjęty ogro 
większością. Imieniem Polaków motywował 
w podobny sposób, jak Radziwiłł w rajchst 
pos Mo t t y ,  że Polacy nie mogą się przyłą- 
do podobnej owacji.

Paryż 24. marca. Termin zwołania kong 
międzynarodowego dla prawa karnego, k 
ma się odbyć w r. b. w Paryżu, ustanowi 
został na 30. czerwca.

Paryż 24. marca. W edle zamkniętych 1 
śnie urzędowych wykazów, wynosi liczba de 
towanych w r. 1894 na Sybir skazańców 11 
osób, w tej liesbie 7.526 mężczyzn, 1 715 kc 
i 2.339 dzieci.

Paryż 24. marca. Prezydent F a u r e  ; 
wanżował się za ułaskawienie kapitana R o u 
n i’e g o przez króla Ilum berta — w ten spot 
iż ułaskawił ze swej strony skazanego w Ni 
za szpiegostwo majora włoskiego F  a 11 ę.

Rzym 24. marca. Specjalna sta j sa h 
dlowa dowozu i wywozu za rok 1894 wykaz 
w porównaniu z r. 1893 zmniejszenie się dowi 
o 96,606.111 lirów i wzrost wywozu o 61,476.( 
lirów. Rok ten okazał się w ogóle lepszyn 
97,800.000 lirów

Waszyngton 24. marca. Na radzie gabine 
wej omawiano możliwość poważnych zawikł 
z powodu żądań europejskich mocarstw w V 
nenerueli i M ikaragri.

W Lima toczyła się trzydniowa walks ] 
między wojskami rządowemi i insurgentami. K 
munikacja z Limą przerwana. W ynik walki i 
wiadomy.

N A D  B S Ł  A N 
Objąwszy z dniem I. stycznia 1895 rolcn \ 

własny zarząd

Hotel Europejsl i
(we Lwowie — plac Marjaokl)

mamy zaszczyt polecić go względom wiel 
Szanownej P. T. Publiczności zapewniając, 
usilnem naszem staraniem będzie wszelkim w 
maganiom zadość uczynić

Z wysokim po\vai\n.em
Albert Szkowron i Spółka 

właśc. hotelu Kuropejskiego
Pokoje od 80 ct. pjcząwszy.

B 8 L  J O M A T O
DOM GANKÓW* I KANTOR WYMIAN

we Lwowie, uiiea Jagiellońska 1. 3.
! s p i i e d ą j e  w a z e l& te  p a p i e r  

w » r t< 6 c u > w ©  lo » y  i  m o t e l }  p o  t t u r s i  
( l n e j U i y i i i

2P m  O M E g l  
d o  c ią g n ie n ia  1. k w i e t n i a  b. t
na 4.u[„ 1 l i e  po 3 zł. a. w. w az

stemplem.
Główna wygrana 200.0u0 koron.

Przy zamówieifiaeh z prowincji uprasza się o dołącz 
nie 20 ct. na portorjum.

Ka l<m zaauji o.-ty w tyui kautorz 
p a d tń  g io jftl ! H K . a i l r  w KWOC/W Stt.tMM) a-

Dwa medale: s r e b r n y  i b r ą z o  wy,  otrzymał*

S. Wierusz Niemojowskiegp
za wyroił z n a k o m i t y c h  t u t e K  n i e k l e j s n - y . :

Dc nabycia we w>zystkich handlach i trafikae! oi 
sklepach własnych, we L w o w i e  : Teatralna ii i Jagi 
louBka 6, w K r a k o w i e :  oukieimice 1 25. — Aiecei 
zamiejscowe odwrotnie
Adias fabryki Lwów, Skarbkowska 1. 15, (dom wł&sn 

:5-' p r z e  d a j ą c y m  r a bat .

Specjalista chorób uszu, nosa i gardła

D r. JT. tteinliold
ord. od 11.—12 i od 3.—5. nl. Sykstuska 1. 21

J u ż  w y s z e d ł 1-79 1 -

P artja  wojskowa w Japonii, która obecnie 
w poi.tyce się rodzi pod wpływem odniesionych 
świeżo zwycięstw jest tak wojowniczo usposo
bioną, iż nie przestaje energicznie nasKwać na 
prowadzenie wojny aż do zupełnego pokonania 
Chin. Parlament podziela to zapatrywanie. Zna
lazło ono swój wyraz w wysyłce nowych zastę
pów na polo walki.

nowy c e n n i k  s z t u c z n y c h  nawozów wraz ze sp 
sobem użyciu, jhbryki spółki komandjtowej J u l j a n  
W a. n g u  ive L w o w i e ,  który wysyła się na źądan 
odwrotnie. Ceny zniżono Gwarancja procentów zawartoś 
i jakości fkładników. Biuro zarządu p r z y  ul .  A k a d  
3 i c k i e j  1. 5, otwarte: rano od 9 1 popoł od 3 —

Rfc panoiwa
Telegramy „Dziennika Polskiego").

Wiedeń 16. marca. {Z  izby posłów). Izba 
przy,ęła wczoraj ustawę o podatku dochodowym 
do § 65 , poczem odroczyła debatę do wtorku.

aO 2 t 0 n n i f c a  P o l s k ł e g c ! '
Budapeszt 23. marca. Izba magnatów odrzu 

ciła 117 głosami przeciw 111 ustawę o recepcji 
żydów.

Eerlin 24. marca. ReichsLg odrzucił wnio
sek Levetzjwa o złożenie gratulacji Bismarckowi 
163 głosami przeciw 146.

Imieniem centrum oświadczył H o m p e s c h ,  
że z przyczyn politycznych, które zbyteczna wy- 
łuszczać, stronnictwo jego nie myśli przyłączać 
się do tego hołdu.

Bardzo gorąco popierał projekt uczczenia 
Bism arcka B e n n i g s e n .

R i c h t e r  imieniem part.ji ludowej wystąpił 
przeciw wnioskowi.

W ystąpił również przeciw wnioskowi ks. 
R a d z i w i ł ł ,  ponieważ Bismarck był zawsze 
nieprzejednanym wrogiem Polaków.

S f  C >  R  A .
w której jesteśm y, powoduje skazy i oszpi 
cenie powłoki ciała, skóra staje się 8 m 

\ 4 \  ..Ał'% s l lc n ! l i  p ę k a  j a r ą .  Dla un 
-TG f,£f ■„ knienia tego należy używa 

ciągle do twarzy i do rąk  pr< 
duktów, zwanych C róiac Si 
mon, Pudr ryżowy i Mydł 

S im o n a . W ymagać podpisu: S 
mon, ul. Grange Batenere, 13, ’ 
Paryżu. W e Lwowie w aptekach 
p p .: Mikolascha, Wewiórskiegi
Ruckera i w składach perfum 
u fryzjerów.

TEATR Hr. SKARBIŁA

r S y liwil.,
* 3 ^

D z i ż ;
W ystęp panny Salomei Kruszelnickiej oraz pp 
M k. Lewick ego Juljana Jeromina i Józef 

Szymańskiego.

H A L . K . A
opera narodowa w 4 aktach, sło-wa W. Wolskiego, muzyli 

Stan Moniuszk’
OSOÓY :

Stolnik
Zofia, jpgo eóika 
Janusz
Dziemba, poufny st<-lnika
Szlachcic pierwszy
Szlachcic d.mgi
Halka
Jontek
Dudziarz
Góral
Tańce w akcie 1 „Polonez 

układu Fr.

. Jeromin 
saalska 
Szymański 

, Kiezman 
. łwmiii-ki 
, Uarnski 
. Kruszelni ka 
• Lewicki 

HasUrski 
. Nowiński 

i Mazur błękitny11 w 4 pa 
Żymirskiego.

ORIENT MIMA czyli PUDR w PŁYNIE
uadaje twarzy piękną i przylemn* białość, odświeża i konaarwuj.

C  -  * —e na 1 zł.

ESENCJA a ro m a iitsa a  do p łukan ia ust.
Kilka kropel, dodanych do wody, daje bazdzo przyjemne, orzeźwiające 
i wzmacniające dziąsła płukanie, usuwa kamień i nieprzyjemny sap&eh 

w ustach, zębom powraca białość i chroni od psucia się.

B A L S A M  D E  M E C O A
znany powszechnie i od wieków wypróbowany środek do zachowania 
wdzięków aż do późnej starośc i, słoiczek na jednorazow i użycie 4 zł.

J. IHNATOWICZ,
JL w A w , sklepy w łasne ul. K opernika 1. 3, ul. Hali«b» 1. U . 
K r a b ó w ,  Sukiennice 1. 20. — O n r n i t w e ś ,  R yńsk 1. 8.
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f7  J A J B Z Y S ^
JoblUr t rtotnlk

we Lwowie, plao Marjaokl __
p0ieca swój bogato saopa- ^ , 
(tiony skład wyrobów jubi- 

<ą*g lers :ich, złoty sh i sr«-
fc brnyeh ^

po iiajniższych 
uenaeb.

Prze wy borne w smaku I zapachu
przez 8 U E Z  sprowadzane

H e r b a t y
chi ó skie

po ri. t, 8 -80, 3-80, 3 60, 4, 4-40 i 5 zł, 
za funt =  500 gramów.

Wysiewki herbaciane
po zł. 1'50 i 1-70 za fant =  500 gramów 

z zupełnie świeżego transportu
poleca IANBEL

St. Markiewicza
tce Lwowie, w Rynku l. 42.

Fabryka parowa
wyrobow stolarffl

i parkietów

Braci Wczelak
w e  L w o w ie

u lica  Ł y c za k o w sk a  l. 2 7  
poleca wielki zapas 

d e u e z u ł e k  p o s a d z k o *  
w y e h  które sprzedaje m etr 
kwadr, po 1 zł. 5 0  et. i w y ie j 
b e  u ło ż e n ia  za i m etr ów, 
po 3 zł. lo  ct i wyiej z  u ł o 

ż e n ie m .
Per'ilety w najrozmaitszych 
deseniach zawsze na skła

dzie.

Fabryki utrzyuuje na składzie
gotowe opa«ki (v e rk le id u n g i) 
listw y do podłóg, rozm aite pro
file d la p p  stolarzy pozłotników, 
tapicerów itd ., oraz „szlaglistwy* 
do drzwi i okien. F abryka przy 
muje d o  s t r u g a n ia  deski 
na podłogi i p o  8  e t .  z a  
s z t u k ę  1 r y t e j )  ,  < -az
wszelkie roboty stolarskie, oki a, 
drzwi, urządzenia biHr, zak ła
dów szkoln , eh, koszar, szp ita li 

i t. d.
Krzesła l  grodowe i 

stoliki są na składzie gotowe,

Towar najlepszy! 
Ceny najniższe.

C u k i e r  najprzedniejszy 1 klgr. 30 ct.
K a w y  wyborne od 1"72 do 8’24 za 

1 klgr.
H e r b a t a  zbioru majoweg > arom a

tyczna dobrze naciągająca za pół 
k lgr. 2 zł., 2.30, 3, 35, 4, 4 80.

O k r u c h y  herbaciane , wysiewki 
z najlepszych herbat po J.40 i 1.8 
ze, pół klgr.

P o w i d ł a  i  śliwki Bośniackie.
H ą k a  leszteńska sm jlee , słonina.
B u m  Jam ajka , Guba, Indyjski
A r a k  b ia ły  dc Gos M andarin.
W ó d k i, L ik w .iy , RosoLsy
K a la f io r y ,  kompoty i konfitury

poi# a 1288 1—2
Nowo otworzony handel korzenny

pod firmą:

W ła d ysła w  B a ża n t
Lwów, H alicka 1. 3.

Sześcioletni Karolak wychodzi do 
praedptkoju na spotkanie gośeia.

— Mój K arolku — r.ecs#  gość — 
idś do sramy powiedz, i#  gośó przyszed ł.

— T eras nie możaa.
— Dla#zego?
— Mama ni# odnawia...

H A J f D E L

i BIELI
JANA FUEDLA

WE LWOWIE

poleea najtaniej w ł a s n e g o  w y r o b u

Koszule salonowe
po r i .  1-05, 1-65. 8, 8-25, 8 50 i  3. 

K o szu le  z przodam i pikowemi i fał- 
fzakładkami) po zł. 2 75 i  I 

K o ssu le  kolorowe, kretonowe i 
oifortow e po zł. ""50 i 3"75. 

& ossu le  nocne po zł. 1*65, 3, 
ozdobione na  wzór ukraińskich po 
ał. 3-40, 8-60 i 8.

K o ssu le  d la  c h ło p a k ó w  p0 
ri . 140  i I  SO.

K a l i s o n y  d l a  c h ł o p a k ó w  po 
85, 05 ot. i ał. 110. 

^ ó ł k o s s u l k i  z kołnierzam i 50 ot.

K A U B N O F F
po et. 90, r i .  1.06,115,1-45, l<i5, 1-80. 
& >Ł1 IK tuzin po r i .  2'40 i  3*80. 
BANKIETY tuzin po ri . 4 i 4*80. 
JH U 8T K I płócienne, tuzin po r i .  2*40. 
J iF T A N IlU  le tn ie  od potu bawełn.

i siatko e po et. 60, 90 do r i ,  1*40. 
óIE L IZ N A  letn ia  wełn. prof. Jaogera 

fabryoznyofe.s&rzedąję po ecuaen fabryomyo!

K B A W Ą T Y
w największym wyborze.
7,omówienia « prowincji wykonują

ę i i r ‘«?%cnlej 1005 1—?

H o  m m .  - i o 8 6 i i n A^ o
p o l e c a

Bank rolniczy we Lwowie
plac Nmołkl I. 5.

Koniczynę czerwoną, białą i szwedzką, oryginalną luoerne francuską „Pro- 
vence“, Tymotkę “plne od kaniankl, seradelę, ra ia ras  angielski, francuski 
' włoski, trawę miodową hupk- Tratą, sporeu, łubi Mały i niebieski, wykę, 
bobik, j,.ooh V i:t‘'rj<i i zielony, ode.'ci, buraki i marchew pastew ną, kapu
stę bydlęcą (KuhkoM), koński ząb oryginalny am erykański i w ęgierski, 
oraz nowy g a tł ie  złoty kińsfci  ząo „G oldsebiinheit", kuknrudzę pastewną 
,,Plgnoletto* i „Cinquantino“ pszenicę ja rą  i. p rz :w óikę , oraz wszelkie inne 

nasicna l  zboża jare .
W szelkie nasiona posyła się do staoyj oceny nasion celem zbadania 

czystości i s iły  kiełkowania.
Nawozy sztuczne z gw arancją za procent i jakość składników.
huszyny rolnicze z piew szorzędnych f.b ryk . — W szy.tko w najlepszej 

jakości i po najtańszych  ceDaeh. J2 u l 1—?

Tylko wtedy prawdziwy gdy trój- 
g ran iast*  flaszka niżej umieszczonym 
napisem (czerwony i czarny druk na 
żółtym papierze) je s t zamkniętą.

Dotąd  
n ie z ró w n a n y ! I!

W. Maagera
prawdziwy, oczyszezony

D O R S C H (‘

Tran z Wątroby Miętusa
w opakowaniu praw nie ochronionem

W i l h e l m a  M a a g e r a
w  W i ó d n i u .

Badany przez pierwsze medyezn# powagi i po
lecany t a l i e  d la  dzieci z powoda łatwej otrawnesol, 
a używany we wszystkich wypadkach, w których 
lekarz chce sprowadzić wznoonloole oałego orga
nizmu, szczególniej piersi I płuc, przybytek wagi 
ciała, polepszeale soków, jakoteż oozyszozenie krwi. 
Flaszkę po I zł. można doztaó w skład- 1 fabry
cznym we '• iednio, 111(3. H eunarkt, Nr. 3, j koteż 
w bardzo wielu aptekaoh Austro-Węglor.

We Lwowie u pp. P io n *  Mikolascba, ygmunta 
Rnekera, Jakóba B eiiera , K. K rzyżanew skisgo apt,; 
St. M arkiew icza, K. B aiłabana, A. H ńbn tra  knpeów.

Główny skład i miejsc# wysełek na monarebję 
1 49 austro-w ęgieriką 1— 3

\b J _ M a a g o r ,  W l o r r ,
111/3, Heunarkt, 3.

Naśladowni twa będą sądownie ścigane.

P r a w d z iw e  P a s ty lk i

PASTttlES 7ICHYETJT
sprzednja się w pudełkach 

melalii:/nvch opieczętowane. 
WYMAGAĆ NALHŹY STEMPEL 

R 74 DO WY 
sprzedaż w główny cli apt (-karli.

P O I !  A K Ą P  i K Ł O W A
od 15 Maja do 30. Września.

Z  a fo ryzm ó w .
Starość wybąosa 1 iłodoś4 .a jtru d i ;ej 

te właśnie błę iy, które in ia/a w młodości 
Są ladzie, którzy dopiero wówczas 

st się uprzejmi dla si?bie, gdy się 
oróźcili. Pesym ista naw it w i łbasi# 

widzi tylko dwa koń e n n z d a tn s  do je 
dzenia. Protekcja je»t najpows*#chnL j- 
zym sarog tim  talentu.

Handel herbaty ohiAsko-rosyjskiej
E D M U N D A  R I E D L A

ws Lwowl#, plac Marjacki 10, ioir i- ?
poleca poleca najlepsze gatunki

H E R B A T Ę
zbioru majowego:

V, Ł • Coago . ri. 1 (A 
Souoh ig ezarna .  3 —

,  zbiór majowy 3-
Kaysowezarna 
Molaage de Lond 
Wysiewki herba

ciane .................
Wysiewki najlep

szych herbat . .

4 -  
4 -

1-30

1*60

K A  T5 Y
o smal czystym aromatyezuym, 
które ossyła franko opłacone do 
każde' stacji pocztowej 4*/, ktiogr. 

w worteska:
Portorloo - - - - * * - k —*9ł
Cub» grubo *U r:ti,tn  - % — 90
Oey’.on gieloaa - - - 1U-— m 1*~

,  ^  p r - y f n U  l O - ł O  .  3 * 0 4„ „ rch,al*nz. 10-T6 , HM# , prtowA luf6 . t-f)n
Moooe bł**bżA» erasne t lO'?* » 1 06
JfcWS okrin - - - • 10-7fi ,  I l0B

gW* O p u łc o w a u la  u le  U c z y  s ią .  *W i
Ziimówienia z prowincji wysyła «i* odwrotną uccztą.

Grand Magasin

„Au Prix Fixe”
(Bracia Hirseh & Ccmp.)

we Wiedniu, I., Cłraben nr. 15.
Owe właśni* w uajpierw*zych kołach niezbędne Dzienniki mód, zawierają obok absolutnie wiel
kiej liczby znakomitych modeli Toalet, KoofekcyJ, Kapeluszy. Parasolek, wiele artykułów potrzeby 
codzieimoj, jak Firanek, Dywsnów, Kołuer, bielizny męskiej i d mskiej Itd i mogę Szanowni

odbiorcy przyjemnie i lekko wybrać sobie to czego potrzebuję.
Z  ogromnego nowo ^sortowanego składu letniego polecamy jako szczególniej zalecenia godne:

M a ler je  m odn o, pod r ójaa szerokość, za m. tr  32, 35,
40, 62 ct.

M atorio  m odno  z jsdw abiem , pedwójna tzerok iść , za 
m etr 40 #t.

Boigo  z jedwabiem, pidw ójaa izerokuśó, za m etr 65 ot
„A leksan drin e" , m a  i r ja  m o d n a  z  je d w a b ie m  

psdwójna sz«r»k#ść, sa m etr 95 ct. i ri. 1‘5U et.
P aokow an o i  d ro b n o k ra c ia s to  m a te r ie  m odn e , 

pedw szer., za m etr 66, 78,85. 98 et., 115 i 185 z
Ł oden , e z y f a  w e łn a  120 ct. szeroki?, za metr zł. 1 60.
N ajn ow sze  m a te r je  m odn e, 120 etm. sz fr  zs m etr 

et. 95, zł. 1 50, 1-65, 190, 2 — do 4 50.
T rieo ttien n e  i  Fonio  w* wszystkich k lorach, «z#re- 

kośe pedw :n< ta  m«tr 52 ct.
In d y js k ie  Foule c zy s ta  w e łn a , pedw. s z t r ,  za 

m etr 65, 78, 90 et. i 1 zł.
F tan cu *h ie  h a n .g a rn y , c zy s ta  w e łn a .  100 cmt. 

szarak #, za m etr r i  1 80 i 1*50 ot.

F ra n cu sk i k a m g a rn ,  czysta w#łna, 120 etm . szer., 
z* m etr zł. 2.

Angielm C h ew io t 120 etm. szer , za s te tr r i .  I  SO do 2 75. 
C zarn e  m a te r je  m o d n e ,  srłaaki# i w d<#«ń, n e ro k . 

podwójna, aa m etr et. 75 do t ł .  3-75.

M a te rje  do p ra n ia ,
wszystkie ped gw araaoją do praola zdoloo:

L e w a n ty r .y  78/80 etm szer.. m etr 26, 3 ), 3 ., 411 48 et. 
N o w ość / F ra  ,c. „SchnUrl P iq u e tQ \ deseń, 75/8j 

etm. szerokie, za m str ct. 68, 65 i 85. 
A tta s* S a tin  deseniowany, 75/80 etm szeroki, za m etr 

4 ', 45 i 58 ct.
F ra n c u sk ie  b a ty s ty  d-seniow -ne, za m etr 4 ł et. 
N ajn ow sze  Z  'Ir a  jo\ • i  gęste  7r/80 etm . «zor„ 

za t e t r  35, ł5  i 50 et.
N ow ość! Z efir je d w a b n y ,  76 etm. <zer., m etr zł 1-i*.

i  w ie le  in n y c h  g a tu n k ó w  m a te r y j  w e łn ia n y c h , je d w a b n y c h  i  d o  p r a n ia .

Dia W ła ś c ic ie li hote lów , w ill i in sty tu tó w :
F i r a n k i  k o r e n k o w t  i a t u r y  jo  1*50, 165, 2 20 

do 10 zł.
W i t r a ż a  ( i iłouy na ezyby) za m etr r t .  22. 24, 30, 40 

do zł 1-57.
P a r t j a r y  we wszystkich kolorach, za sztukę po 90 et 

1H5 160 do 8 50 zł.
P a r t j e r y  a  u a j i a p a a a j  t k s o l o y  C h e n n e t a  (cena 

okazyjna) za sztukę zł. 3* 5.

K a ł d r y  l a t n i a  do pran ia  zł. 1 -.0 i l  95.
G a r n i t u r y  n a  ł ó t k a  a t a ł y  kom pletne po zł.

6-50, 6 80, 7 75, 9-75, 1*50 i wyiej.
A n o i a l a b i a  K o ł d r y  f l w n a l o a i a  ( t y l k o  u  n a s  

d o  n a o y o i a )  2  m etry długie zł. 3 50.
D y w a n y  p o a p o d a r a k i o ,  k o e y k i  p r a a J  ł ó ż k a ,  

o n e d n i k i  fitd> po o«nMsh fsbryoanyeh.
P r ż b k l  c b c d n lk d w , u sn la r y j  n u  m e b le ,  k o r o n k o w y c h  f ir a n e k  t w it r a ż y  (d o  a n a ło u y

szy b ) (na metry) według życzenia fra n ca . 616 1 - 8

Kompletną kolekcję próbek
materyj wełnianych, jedwabnych i  do pran ia  oraz ilustrowane iurnale 

rozsełamy na iędanie franco.

*

O
C i

WIOSENNY
p o z w u l s  l o b i e  

u f n i e j  s z e m

dom handlowy

W WIEDNIU
Sutereny, Parter, 

Mezzanin i I. piętro,
podać do uprzejmej wiadomości, te  z dniem 1. Marca począwszy, w eszły  w handel, najnowsze, bezsprzecznie najpiękniejsze materje modne w nader 
ogromnym wyborze, po tanich bardzo, rzetelnych cenach i pozwalam sobie najuprzejmiej zaprosić Szan. P. T. Publiczność do zwidzenia licznych nowości.

Materje esyste wełniane:
. za meter zł. —

7)
n
n

Tt
77

77

Mousseline de laine, piękny dereń 
Nouveaute K am m garn, podwójna szerokość 
Nuuveaute Kammgarn raye 
Crepe Nouveaute raye 
Nouveaute raye
Nouveaute ligaette „ „
Prpita moderne, 120 cm. szeroki
Kammgarn raye exclusive 120 „ „
Cheviotine 120 „
Kammgarn carre specialite 120 „ „
Kammgarn raye anglais 120 ,  „
Haute Nouveaute raye 120 „ „

77

J7
n

77

n
77

T)

n
n

n

77

5 8
88
88
10

1 2 0  
-  88 

1 4 5  

1 6 5  

1 8 5  

1*15 

1 9 0

Materje czysto wełniane:
I la u te  K ouveau(ć  c a r rć  . 120 cm. szer, za meter zł. 2* 15
R a y e  p o iu tu  en  so ie  . 120 „  „  „  „  „  2' 5
H a u te  i\onv« tu tć  fr a u ę a is  on s o ie  120 „ „ „ „ „ 2  25
H aute M ouveautó P a r is ie n n e  . 120 „  „  „  „  „  2*55
H aute W ouveautó en s o le  . 120 „  „  „  „  „  2'80

Materje do grania:
P ią u e  uni we wszystkich barwach za meter . . . .  52  ct.
In d y isL i n io u sse l-u e  w pięknych deseniach za meter

52, 55, 58, 6 0 , 65 ct. 
P lq u ć  N o u v ea u łe  d ess in ó  (najnowsze dla dzieci i na bluzki, do

prania) za meter . . . . . . .  35 ct.
P ia n e  l\o u v e a u te  w pięknych deseniach do prania, meter

58, 85, 9 0  ct
A tla s  Sat^n w najnowszym deseniu za meter . i 6, i e ,  58 ct.
L ev a n tin e , modny deseń do prania za meter . 2 6 , 3 0 , 32 , 40 , 45 ct. 
Zephir N ou veau te , do prania, za meter . 35 , 4 0 , 45, 50, 55, 75 ct.

Materje jefwabne:
P riep yszn e, szczególnie piękne brokaty 
Taffetas chine w pysznych deseniach 
Taffetas rayć broebć (Haute Nouvoautó) 
Pepita czysto jedw abna  
Czysto jedw abne z najnowszemi paskami 

8  eilienne nni we wszystkich kolorach . 

Sieilienne faęonne we wszystkich kolorach 

Pongis chinois z pysznym deseniem 

Fulard jedw abny o pysznym desenia 

Bengaline rayó w najnowszych barwach

Jedw ab surow y w deseń e 

Ogromny wybór w najnowszych o podwójnej szerokości materjach w ełnianych po 3 0 , 34, 40 , 52 ct. etc.

za meter zł. 3  6 0 , 4 —
» W n 2*50, 2 85
77 n 77 3 —
n w n 1 2 0

n 75 V) 1 2 0

« 77 1 2 0

75 7? 75 1 3 5

n M 75 1 1 0

77 n 77 —  45

75 75 75 —  98

75 77 77 1 2 5 , 1 1 0

Dla prowincji próbki i wielkie ilustrowane żurnale z całą g&towc ścią darmo i o płatnie. U i  1 - 3

L e o p o id  L i i j  ń i k i
L w ó w ,  G r a n d  M o t e l  

* • ! • • •

Największy skład Bagjzyny Świece, Mydło
Oliwy maszynowej Krochmal, Farbka

Wszelkich olejów i smarowideł Lakiery i czcmidła do bucików
T a s e l i n a  Proszek do czyazezeaia srebra itj»«

*
jT!
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Drobne ogłoszenia.
» « i ł M l e i i a  rozm aitr

po l f /» c e n ta  od w y m u

No w e  k a m i e n i c e  lub p a r c e l e .
P iekarska 21 do ip rzedaa ia . 14?

Ta c z k i  1,000 sztuk moźaa n.byd^w Z* 
rządzie d6br Kreeów, p

w jtoska.
-st*  Tyraw i

183

D a d o a
I \  zaleeauy, p o i ł  
mość z g riee in o fe ) 
wzajemnej pomoey 
wie — li te ra  D r.

e k e m e m l c a n r  dobra* 
posady. W la  dookuje

( j d ł i
f i s i

ii źli Te warz je  tw e 
alietów  we Łwn- 

184

C n b j e k t  f r y z j e r s k i  przy ęty z • 
1 ■ ctanie w zakładzie F e r d y n a n d a  
Z im m era  w Przem yślu 180

T ^ z ą d c a  e k o n e m l c z n y ,
J \  jąey  stad  ja

poeisda- 
ro ln ;aze i d ługo le tn ią  

) r iktykę, poszukuje posady z w iosną 
JWi n ao rd v n srję  lub  kawalersko. A dres: 

J . B ujak , P odhorce, poezta S eh id n iea .

R e; t u o ś ć  położona tu i  w pobliżu 
śródm ieścia, a nadająca  się mimo to 

na p rzebniow anie na w illę, pod korzy- 
* tiym i w arunkam i do sprzedania . Bliż
szych wiadomości udzieli adm in is trac ja  
„Dzie nuika“.

m e ł i ł r f ł d  I klepy
po  1 k ą c ie  o d  w j r u n .

p r z y j m ą  
1 a e z a l i

J a k  t r z s e b
. zapew niając

im  m aoierzyddbl °I ą t 1 *k rew nleż > a 
śyezenie, I a to Jraneueką i nie- 
m lseką, grę na  fo rte  piani* lub skrzyp 
caeh i korepetycję : nauk szkoli eh 
Lwów, ulicą, Zybliklewraz* 1. 23, Z ofja  
G*ł ęm bersks, w dowajpo ś. p. W ładys 'a  
wie Gołęmberskim .

Korespondencja pryw atna
Za

niem D.
tydzień oczekuję z n p rag m s-

W

XX XXXXiXXXXX XXXXXiXXXX*£
i G-aiicyjski© ak cy jn e

i Towarzystwo Handlowe
w e Lw o w ie

podsje do wiadomości, że czyniąc zadośó ogólnie odczutej 
potrzebie, rozszerzyło zakres swojego działania i na w ę g i e l  
k a m i e n n y ,  a zawarłszy układy z pierwszorzędnymi kopal
niami, dostarcza węgiel tylko pierwszorzędnej jakości i pod 

najkorzystniejszymi warunkami.

Bimo spy? wila M iiep:
przyjmuje zamówieaia i udziela bliższych informacji przy 
ulicy Jagiellońskiej 1. 3, na II. piętrze od 9.— 1. przedf.oł.

i od 4.— 7. popołudniu. l  86 1—4
t fy )  :XXXXXIXXXXXXXXXX¥

Siesttzen ieo  (n ieśm iało). K ie nw ierzy w ujaezek, ile  m nie to  kon tow ało , śe 
kosztowało, że b jłem  zmuszony przyjść do w uja...

W uj (zinno). Dobrze, dobrze, pow iedz lep ie j odrazu, ile  m nie to będzi 
kosztowało.

Zbcże jare do s!evu
1 kartofle

z doborowej jakośei — poleca

Zarząd dóbr Stroików p. Str.j

J u ż !  !  t
m a d e i t ł y  n a  W I O S N Ę

Pończochy, S k a rp e tk i, Pończoszki 
r zięcia ne, bardzo mocne, uiezzyto, 
para  ód >2, 30, 35, 45, 50,05 do 85 et. 

prleca
K I K S  H t H Ł F E Ł D

Lwów, Rynek 1 39.

Zarząd FnjtaiM olot Bokibu
poezta w miejscu, ma K A R T O F L E  
. A n ś e r s e n y "  w agonam i na  sprzsdaż. 
Gatunek ten  znany z p len n o śc i; w goto 
waulu są one wyborna, d la g irz e ln i  nie
zrównane. C ena za 100 kilo 2 zł. 60 et. 
loeo folwark Są rów nież r o z p ł c d n l k l  
r a n y  b y d ł a  . O l d e n b u r g *  każdego 

czaiu  do nabycia.

C . I k . a » J Ik a p i t a n  w  p
la t 45, czerstwy i  zdrów, p o s ia d łą  :y 
ukończoną wyższą szkołę rolniczą, w. 
dający krajowym językiem , ży e t- lobie 
posady rządcy ekonomicznego, latówego, 
domowego, sek re tarza , kasjera  lul in 
nego stanowiska zaufanego. Honorarjum 
rzecz uboczna. — L isty  uprasza pc adre
sem : J o z e f  K l e l a t  w  A n w m ł t o t o  
P r a g i .  1299 1—2

Blacha mosiężna i drut pe zł. 140. 
Cyna anglshka najlepsza po zł.

1‘20 za 1 kilogram 
poleca

P i o t r  C h r z ą s t o w s k i ,
handel żelazny we Lwowie, plac K api

tulny 1, (naprzeciw  K atedry).

Kompletne wyprawy
od najikrom niejszych do najbogatszych 
w zakresie pościeli i bieli no, w ła
snego wyrobu cołder, m ireracy. podu
szek. 8i<nurków, wkładek »pięa 'lo- 

wyeh, prześcieradeł, p-szenek . 
K o m i n o w y  s k ł a d  

płócien, stołowej bielizny, sziffo^ów 
i szirtingów  

p o l e e a  n a J t n n l  J

M A G A Z Y N

J. Drex era i S rńv*
Lwów, plae Kapitulny 3 .

C enniki i próbki na żądanie.

Karty jazdy do AMERYKI PÓŁNOCNEJ
N l o d o r l u d i k o  -  a m e r y k a ń s k i e g o  

T o w a r z y a t w a  ż e g l u g i  p a r o w e j .

I .  K o l o w r a t r i n g  •  W f i D G I H  
W e y r l n f r  w i S T m  

Oodzlsnna skspndyoja s W  lodziła.
O b J a S n l e m i o  b e z p ł m t n l e .  202 1 -  ?

Preblanska szczawa
najczystsza alkaliczna szczawa alpejska o znakomitym skutkn w chronicznych 
katarach, a szczególniej w formowaniu się kwasów urynowy«h, chroń, katarach 
pęcherza, formowania się kamienia w p;ehęrzu  i nerkach, oraz chorobie Brighta. 
P rzez swe ekładniki i smak przyjemny jes t zarazem najlepszym  djdetyeznym  
i orzeźwiającym napojem . P r e b l a m s k t  z a r z ą d  s z c z a u ó H  w P r c b l a n .

p ezta St. L eonharl, K aryntja. 508 i —27

O

Do najbliższych ciągnień
polecamy po najtańszym kursie za gotówkę, albo tai ■■ raty 

miesięczna wszystkie laey, a mianowicie:
C i ą g n i e n i e  1 .  K w i e t n i a  1 8 9 6  r .

L O S Y  T U R E C K I E
(Uówoa wygrana 600.000 fir.

4 ° |0 L o s y  C i s a ń s k i e  (T heisslose)
Główna wygina 100.000 zł.

PBOMESY na Losy Cisańskie po zł. 2*50.
Kupujemy i sprzedajemy listy zastawna, akeja, priorytety 

w ogóle wszystkie papiery wartościowa po najprzystępniejszych
sanach.

Zlecenia na prowincji uskuteczniamy bez doliczenia jakiej
kolwiek prowizji. 1*06 1—?

Towarzystwo bankowe 1 kan to rn  wymiany

^ Ł E N B E R G  i K R E Y SE R
we Lwowie, plao Halinki liczba I-

Maszyny do szycia
wybrane z bOciu fabryk zagranicznych 
i w iedeńskich ręczne S ingera  po 25, 36, 
40, 48 i 50 zł., neźne Singera po 2 1, 42 
50 i 65 zł. ra tam i pa 4 zł. m iesięcznie, 
gotówką 10*1, tan ie j na  składzie jes t 
zawsze 200 maszyn do w yboru— m trę- 
tui a jenc i chodzą pe dom ach i sp rze
dają maszyny pe 70 i 80 ił ., takie «iame 

kosztują w moim hand lu  po 42 zł.

J ó z e f  I w a n i c k i
Lw ów , Hotel Żorża.

KOLEJE POLNE
.dla budowli i oelów przem ysłow ych 
do poruszania za pomocą robo tn i

ków, kon lub lokomotywy 
d o  s p r z e d ,  ż y  I n b  w y n a jm u

Orenstein &  Eoppel w  Pradze.
Generalna agencja na Galicję 

i Bukowinę

Wiktor Jasiński
w e L u o w ie , u l. B a to reg o  11.

D w a  a m ak i.
W olę ja  żeotoz ' wziąć ze im akiem  w bazi,
N iż ze smakiem w strojach, jak  mówią F raueuzi, 
Gdyż ze im akiem  w bazi sm acznie mi gotuje,
A  smak w to le ta  -h innym  pokasuj?.

^ jG D A łO W E  O T R Z Y J 

'Z ZAPACHEM FIOłKOWEM1
działają n a  skórę n a d a ją  
elastyczność,piękną płeć i 

młodzieńczą, świeżość. e 
Zastępują, zupełnie-mydła i puder. 

W YŁĄCZNY WYRÓB

M. ĆfyCotsch§r Gs
, W  W I E D N I U I .  L U G fe C K  N S 3 .  . 
na  jnuwiBcffi w w ięŁszydi m agaiyiadiparfinBeiyL

N A  POST!
taniej nlź wszędzie w najleposyeh 

jakośclaeh: 
i kl. m asła deserowego ze słodkiej

ś m ie t a n k i ...........................................1.44
1 kl. ma łe  deserowego z koaśuej

ś m i e t a n y .......................................116
1 kl m asła do potraw  całkiem

ś w i e ż e g o ........................................ — .92
1 kl. powideł fasowanych słodkich —.28 
l kl bryndzy bardzo dobrej lip tow 

skiej . . . . . . . . . . . .  —.72
śledzie mleczaki ho lenderskie szt. — 0 
śledzie m arynowana eztuka . . . .  — 10
Śledzie marynowane z przypraw ą . — .15 
B irk ling i świeżo wędzone s i ta k a  . —.06: 
Moskale prawdziwe becz 1 40 .u t. —.03! 
1 U . sera Em entheler-. 2 la t*  kon

serwowanego .................................. 1.6
k l. eera Szw ajcarskiego najlepsz — 2 

Cukier do lip ea  w głowie 1 kilo . — 30 
Cukier w kostkach i mączce 1 ki. —.32
1260 1 - 8  poleca

K A R O L  B A L L A B A N
Lwów, ul. B alicka 1. 3! i

 : 1

maszyny parowo
od 4 60 l-P Cerowali, B oulier, i Kotły 
rurowe, od 10—70 Q  metrów powierz 
rhni ogrzewalnej. Różne m otory używam 
pod najkom pletniejszą gwar. n  ją  nabyi 
można . , F  w r l t n e r  M  ■ c h tn m n -  
h a l l e ”  H .  F i s c h e r a ,  w  W ie -  
d m l u .  S liB M Z o rlm K * > r» żrm w e IS O

Pierwszy austr. szlązki Handel nasion

i l L F i E D  B A § § Ł
w O paw ie (T roppau).

Ż a ł o b n y  w  r o k u  1 8 6 7 >

łąkowych 
wnyob; Oryglnalaą lucernę
Nwlóna raw 
wnycb; Oryg 
czów „ekono

\  Na
n r

poleca 1060 I—14

pastewnych; Nasloua buraków paste- 
francuską, wszelkie nasiona Konl-

Iczna i laśna pod gwarancją prawdziwości, czy
stości i zdolności kiełkowania 

Na żądanie cennik bezpłatnie i opłacony.
I'

P o to m n ie  bea w y jśe ia .  — Pow iadam  j e  ni, oo ja  mam kłopotu a tym
moim przyszłym  zięciem. Dam mu pieniędzy prze 
n ie  dam, to aię także nie ożeni...

— W  sam ej rzeczy, położenie bez wyjśoia.,

ślubem, to się g  tów nie ożenić,

20 s M  lotooiil
»e wszystkich w ielkeśeiaeh pod najkom 
jle tn ie jiz ą  gw araneją zdelaoiei rueba, 
aabyć można u H. Fischera, w Wladnln 
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GALICYJSKIE AKCYJKE

TOWARZYSTWO HANDLOWE
we L w o w ie  ul« J a g ie llo ń s k a  3 a

poleca
świeże wypróbowane

p r z e z  S ta c je  d o i w i a d o z a l n e  ś o i ś l o  z b a d a n o

NASIONA
Lucernę tryginalną franoaską w i.a jlrp izym  gatunku, wolną od k au ian k \ 
Koniczynę czerw m ą, g ruboziarn istą  starann ie  oczyszczoną na specjalnych 

mły n .ach, z u p .łn e  wolną od kaniauki.
Koniczynę białą zupełnie czystą, b z kenisnki.

szwedzką ,  .  ,  .
Tymotkę s :eb rzy stj-b ia łą  bez kam anki.
Raygras angielski, francuski, w łogti i wszystkie inne traw y pnalewne. 
Szporek olbrzymi i zwykły.
Buraki pastejfL . w w ypróbowanych najlepszych gatunkach, jak : N muty,

, Ober d -.fsk ie , B ckendoiL kie , P ilo ty  itp .
Pszenicę Zyto jare , Jęczmień i Owies w szlachetnych, wozesnyeh i później

szych edm unach.
Kukurudzę „Koński ząbu, oryginalny ameryk ńaki „Y irginia* i w ęgierski. 
Kukurudzę Cłnąuantinj, Pignelette, Bukowińską i t. p.
Fasolę .'ibrzym ią białą, czarną i inne.
Grech „V,kt r ja “, zielony drobuy, złoty. 12*7 1— 1
Łubin tó ty, n iib . sk i biały.
Wykę, Bobik, 8eczswlcę — tuuzież

w i z e l k i e  l u n ę  n a s i o n a  p a  c e a a o l i  t a r g o w y c h .

N A W O Z Y  S Z T U C Z N E
z  g w a r a n c j ą  z a  i l o ś ć  i J a k o ś ć  s k i a d a i k ś w .

W sz e lk i©  m aszy n y  ro ln icze
międ>y in n em i:

J e n e r a l n e  Z a s t ę p s t w a
Fabryki maszyn król. węgierskich kolei państwowych w B u d ap esse ie : 
Lckomobile, m łocarnie, elewatory, parowe w yłuzkiwaese do s la rn  knkurudzy. 
Fabryk i pługów B rae i E berhardtów  w Ulmie u. D .: 1 , 2, 3 i 4 -skibowa 

pługi kute i  czystej Stali.
Fabryk i wag C. Sehember i Synowie we W ied n iu : wagi deoym slne, cen- 

1 tym alne, d la  zboża,' bydła itd . — i wiele innych pierwszorzędnych fabryk

• w a m i  t m A t ś k u a
-------  T

NAJDELIKATNIEJSZE • !

MYDŁO IX0R^
ED. PINAUD

ST, lo o l tT k r d ś *  B t n s b e u i ,  87 
P A R I S

Mydło Izora nistjlko się saleet
wykwintnym i trwałym zapachem 
ale nadto posiada szczęśliwi wła
sność spędzania zmarszczek.

Łagodzi i bieli powlokę eisla i 
nadaje jej połysk młodzieńczy. Bes 
przesady utrzymujemy, że mydle to 
nie pomada równego sobie.

15 Dyploiró# Honorowych
75 M ED A LI /  < 5 ^

ua Wyatawaoh pewaze- /  
ohuyoh /

m Paryża w r. 1867, /
1878, 1889 /

w W iedniu w 1878. /
Jedyny  medal /

^rzyz iany tego /  / f i  «
rodzaju prze- /
myiłowi 45 l a t /  A ?  De
powodsenia. /  8  / / e z o z e p l e -

sto  drzew 
*  na zimne

*■^^1 / £  Do gojenia 
^  ^  ran  na drze-

^ S ,  / A  wsch i wszel
k o *  krzewach.

. / J i  N iez ędny ds 
ezezepienia win- 

/  >7 nyeh szezepów.
t o y  f  5* W Paryżu, ru« dai8eHt*ir*s, w« Lwowi* 

>  vt nktaedzio Apteoenjm Pt 
UtkelMctui 1 w śptskAoh 

pp. WewMraklcf* i Rwkara,

i t o b  n a ł o ż e n i a  1 8 5 3 .

AUGUST SCHELLENBERG i SYN
dom B ankovy 1 k a n to r vym iany

we Lwowie, ulica K aro la  Lndwika 1. 1.

kupuje i sprzedaje wszelkie papiery w^rtr óciowe, 
losy i monety po kursie dzieniym. 

P B O M E S Y
do c iągn ien ia  1. kw ietn ia b. r. na 4 procent losy cisańskie po _ł. 3 wraz

ze stemplem.
G łó w n a  w y  g r a m a  3 0 0 .4 * 0 0  k o r o n .

■ 0 1 1

L. 143f/95. 1812 l —l

K O N K U R S ,
Magistrat miasta Drohobycza rozpisuje niuisjszsm konkurs na syste- 

mizowaną posadę ogrodnika miejskiego za roczaą remuutracją w kwocie 
240 zł. i wolnem pomieszkaniem.

Do posady tej przywiązany jest również dochód z ogrodu, inspektów 
i szklarni, położonych obok mieszkania ogrodnika.

Instrukcję służbową przejrzeń można w Magistracie w godzinach 
urzędowy *h.

Należycie udokumentowane podania należy wnieść do podpisanego 
Magistratu, najpóźniej do 1. kwietnia 1895.

Z  M ag U trata
Drohobycz, dnia 15. marca 1895. Batorowice.

| Galicyjski Bank Kredytowy
począwszy od dnia 1. Lutego 1890 r. j|
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1 4% Asygnaty kasowe i
x 30  dn io w e m  w yp ow ie d ze n iem  i  ^

Asygnaty kasowe 1
8 dn iow em  w yp ow ie d ze n iem ,

w  w szy stłc ie  z a s  z n a ja u j^ c e  » ię w *» i /0
M  kasow e z 9 0  d n io w e m  w y p o w ie d z e n ie m  o p ro c e n to w a n e  « |  
a  k ę d ą  pociąw siy  od dnia 1- N a ja  1 8 9 0  r -  p o  i ° l a m  

z 30  d n io w e m  te rm in e m  w y p o w ie d zen ia - A
o w ó w , d n ia  3 1 . S ty c z n ik  1 8 9 0 . n s i  i - ?

D y r e k c ja .  |

e d
F rw tftk  nie bęćale płacony.

Pierwszy skład obuwia karlsbadzkiego
Adolfa Lonkera

Lw ów , ulica U. aro la Łndw tka 1. 21,
(Hotel angielski) 

poleca obuwie karlsbadzkie dla pań, panów i dzieci 
w doborowym gatunku wyłącznie ręcznej roboty po najtań

szych cenach fabrycznych. i307 i—8

„Kuufe belm 8ohmled u. ulcht belm Schmiede !“ mówi stare  przysłowie.
Takowe meże się słusznie odnosić do mego m agazynu, gdyż tylko in teres w taki 
rozm iarach jak  mój, ma przez zakupne za gotówkę w ielkich zapasów towarowy 

i innych korzyści, skromne w ydatki, z których kapujący korzysta.
Przepyszne wżery dlu esób prywatnych gratis I franco. 512 i — 

Obfite książki z wzeruml jak ich  dotąd nie było dla krawców niefrankowane.

MATERJE JfA UBR4N11 ^
Perawien i doaking dl* W ielehn. Duchowieństwa, przepisane m at«rie na mundur 
c. i k. urzędników, także d la  weteranów, straży  ogniewych gimnastyków, libei 
sukna na bilardy i Stoliki do g ry ,pokrycia powozowe, lodeu, lakże uieprzemakal 
na ublsry myśliwski?, m aterje do prania, pledy da podróży o t 4 — 14 zł. Chv I 
bne, rzetelne, trw ałe, czysto w ełniane t o w a r y  s n k i e n n e ,  a nie tan ie  szmii 
za które nie w .rco opłacać krawca, poleca JA W  8 T I * t  4 P P F 4 K T ,  B e r i )  
(auatrjaeki M anchester) największy fabryczny skład sukn t w w art ś - i  ’/ c i l wn  
Przesyłki tylko za zaliczką pocztową K orespondencja w językach : p„lskiin, ni g ieri 

roieakim, czeekim. w ęgierskim , w łoskim, fraucuskim  i angielskim . j om

-----------------------------------------------------------------  jokt
Od dawien dawna ze swej dobrscl l zapachu znaną prawdziwy g n a t

HERBATĘ ROSYJSKĄ S
pole.a handel 1002 1—i głos

W. ADAM OW I^174" ’
w  B r o d a c h

1 fun t „fam ilijnej* bardzo d brej . . . . .
1 fa n t „M elange do Moskau" w oryg. epai.jw .
1 funt „In perial*  cesarskiej w oryg. opakowaniu 
J funt wysjewkó w z najlepsz. herbat kw>ato > y cli 
niem niej K A W Ę  zwaną „Sirlu8z“ franco 5 kilo

więl
W Z

zł. !•*’ stów 
” tura

i-zl Qy>
9 50 g d a .

5 E T  H II 1«

J .  I _ . B A . G O N T
(A r n o ld  A d a m y )

Ftb'yiia specjalna dla ogrzewania ce »t alnegi iurządień wenty arji
w s z e lk ic h  s y s t e m ć w

w  W ied n iu , V. H u n da th u rin era traase  3 4 .
Wielokrotnie uznaue ogrzewane parą o spodniom ciśnieniu.

D a w n ie j s z a  i p e r j s l n o ś ł  O g r z e w a n ie  w o d ą .
O g m w an ie  z w entylacją lub bez niej d la  Łajmr.ie szych i najmiększych 
mieszkał yeh domów, m:eszkań peszczególnyeh, budynków publiczny h, 
jak szkoły, szpitale, tea try , urzędy, r* a i racje, hotele, dla koś iołów ’ 

klasztorów, f»bryv, su -zarń. szklarń  i t. d.
Projekty i kosztorysy, c raz wykaz wykonanych urządzeń ze św iadectwam i,

bezpłatnie. 210 1—4

Nal8tTsia nu kontyoeacie firma specjalna. =. Wi»ls odszcz-gOInlen !

D la  n n lk n le m la  f a ł s z e r s t w

NIEOMYLNY ŚRODEK
dis szybkiego uleczenia

KATARU, IRITACYJ PIERSIOWYCH, CHORÓB GARDŁA i BOLEŚ
REUMATYCZNYCH. ie l

W Puryżn n Puuu J. WISLIN I Ko., 31, nllcu Sekwany.
W K RA KO W IE w aptekach pp. W .R edyka i K. W iszniew skiego i Trauezyńskifl 

we LW OW IE w apt. pp. M ikolascha, W ew idrstiego Ruckera i E h rb ara .

Z a k ł a d  p r z y r o d n i c z y  
F. M. ZŁOTNICKIEGO

L w ó w , J a g ie llo ń sk a  l. 8. 
poleca świetnym zal~ładom naukowym

wszelkie w dzi.it przyrody podr da,ące środki naukow e, preparat*  natn 
ralne, suche i spirytusowe, ssaki, p tak :, ryby, płazy , rozwoje owadów ete. 
ttypycbane i w spirytnsie, szkielety udzkie i zwierzęce kom pletne, tudzież 
pojccyńcze części tychże, owady, rośliny , m inerały pojedynczo lub w żąda
nych pos ezogólnych zeetawien<L h, p repara ta  m il roshop we, wzory I ry- 
stalogrr fi jzue i geom etryczne z szkła, d -u tu , drzewa, giosu, te k tc y  etc., 
modele anatomiczne, z-ologiezne, botaniczne i m ineralogiczne z g ipsu, 
wosku, masy papierowej, żela tyny , szkła etc., zbiory t ebnolcgiczue, przy 

rządy fizykalne ete. — Osobliwości z działów przyrody.
T ablice  chrom olitografi *zne do na : i : zoologji, botaniki, auatom ji,

gengrafji etc.,
W y s z łe  d o t y c h c z a s  c e n n ik i  n o  ż ą d a n i e  ł r a n c o .

W ALNE ZGROMADZENIE
Towarzystwa zaliczkowego w Sieniawie

Stowarzyszenia zarejestrowanego z  nieograniczoną poręką
odbędzie się 1313 1-

dnia 4. kwietnia 1895 o godzinie 5. po południu w lokalu Towarzystw
P o r z ą d e k  d z l e n m y :

L. Sprawozdai-iu Dyrekcji i Rady nadzorczej z zamknięcia rachunk' 
rocznych za r. 1894 z wnioskiem komisji kontrolującej na udzi 
lenie Dyrekcji ibsolutorjum. 

i .  Wnioski Rady nadzorczej.
3. W ybór 4 członków Rady nadzorczej i komisji kontrolującej. 

Sieniawa, dnia 22. marca 1895.

Z  B ady  nadzorczej To warz. zaliczkowego.
H. Rueberibauer. J . Liginan.

D ra  Frydrryka Lenglela balsam
b r s t s s w y .  Już ri.m sok roślinny płynący z brzozy, 
jeżeli w pm u wyświdrowauo dziurkę, znauy je s t od 
n iepam iętnych czasów jsko  najznakomitszy środek 
p iękności; jeżeli jednak  ten suk wedle przepisu 
wynalazcy przyrządzony zostanie w drodze chemi
cznej jako balsam , w takim razie zyska dopiero 
praw ie ondowny skutek. 300 1—7

Jeżeli w eczorem posm arujem y tw arz lab  inne 
miejeee skóry tym bals.m em , to  J a ż  n a z a j u t r z  
r a n o  o d p a d a j ą  p r a w i e  n i e z n a c z n e  łu>  
p i e ż e  z e  s k o r y ,  I t tO r a  s t a j e  s i ę  p r z e * to  
l ś n i ą c o  b  a ł ą  ł  d e l i k a t n ą .

B alsam  ten w ygładza powstałe na tw«rzy zm arszczki i blizny z ospy 
i nadaje m łodocianą barwę tw arzy ; cerze nadaje białość, delikatność 
i  św ierzość, usuwa w najkrótszym  ezaeis piegi, plamy w ątrobiane, blizny, 
czerwoność noea, stłuezczenia i  wszelkie inne nieczystości cery. Cena 
słoika z opisem użycia 1 zł. 50 ct D r ,  Ę e n g t e l a  m y d ł o  b e n z o c *  
■ ow e, najłagodniejsze i najodpow iedniejsze mydłu dla skóry, umyślnie 
przyrządzone po 60 ct.

Do nabycia w każdej większej aptece m ianow icie: we Lwowie u Z. 
R uckera; w Krakowie u W iktora R edyka; w Gzernlowouch u Goliehow- 
skiego nast. M ahl ap t., Schmiedt & Fontin  droguerja; w Turaepelu 
u M arcjana Krzyżanowskiego; w Tarnowie u Maurycego A dlera, J .  N ie 
siołowskiego ; w Bielsko u A lfreda B lum entbala i w droguerji A. Haas-

F tir t  w  t. mw. m a łe l w ła sn o ś  .i  z ie m sk ie j
— W ojtek, dasz ty  nareszcie na zapowiedzi, ozy n i e ?
— Dom.
— A k ie d /7
— Jak  mi twój tatu lo  obiecają ły są  krowę z c ie lęc ien  — to dam, a jł

będą daw ali gran iastą , to pójdę do M aryny.

p . - H . .  z .p7 n  ^ r l ^ k i e i .  Z  D ru k a m i . D i ie m i t o  P o lsk ie g o *  pod  zarządem  F ra a c is z k a  Ka ttoe ra .
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